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nie p r-flm n je  się.
MęJtmftitótt tuuatfMkr.' łirdatu ya ak. mvr«u~..

Ł i r n  * * 4 i_ ,e r s  1 A Łw iB lrtrw *yl: , X .  Rafterja*61 jL  J»ę>A Uorisk.b 10. 
Tolftftea l e t o k e y i  ‘ A.dBcii.TtiatrB®jri f t  41. — Nr r*«h. pocst Kasy oszoeęd. 867.4*4

HO 2£*'«» £ "^ais x& scsz? ok l ia  jw w « jr jJ* o r8 * jd |:
UHicjseot - . AfatiaiMrcsr* „"Wej Eir^ y* 1 we*— i .ędj p—rts-Ms; mAoJom-

jsra: edssinistraoy*, aN*wej JSefei sy* — <346* »» mw>' * Broku. — Aynuc?* J. 1 raoe 
i A. j morsowej piwa Kvt j tai i J. — Habs«l St. £«r'!f. iwiege, fccfcUi&nt-•• — km b*'
Srstn..t®eza. Syr,#k, —  Hu-śel J. RLiei ., * ' K moUgŁ. 18 —  jirwuB-
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Odpowiedź Madziarów.
Kilka pisni wiedt óskich stwierdza z zadowo­

leniem, że rozkaz cesarski wj wolał na Wę­
grzech wręcz p r z y g n ę b i a j ą c e  wrażenie, 
źe juz można dostrzedz nowet w kołrch opo- 
zjcyi wielkie zakłopotanie, nrwet zupełną bez- 
rauność. Na jakich objawach pisma te opierają 
swoje spostrzeżenia, trudno na razie dociec. — 
Wszystkie bowiem doniesienia, nadchodzące z 
Budapesztu, nasuwają wręcz przeciwne wnioski 
i przypuszczenia. Dowiadujemy się z nich, że 
wzburzenie umysłów w z m a g a  s i ę  t a m  
z k a ż d ą  c h w i l ą  w niebywały sposób i to 
nietylko w stolicy, ale także na prowincyi. Co­
raz liczniejsze np. odzywają się głosy, wzywa­
jące władze municypalne, aby nie przyjmowały 
odtąd nawet dobrowolnie płaconych podatków. 
Stronnictwo niezawisłości zamierza, jak się zda­
je, nadać walce swej przeciwko rządowi jeszcze 
ostrzejszą formę. Hr. Apponyi nie wrócił jeszcze 
do stolicy, ale i jego stronnictwo zajęło już 
stanowisko przeciwne rozkazowi cesarssiemn. 
I w partyi liberalnej objawia się ogromne i o z- 
g o r y c z e n i e .  Do podniecenia umysłów przy­
czynia się zas niemało, gwałtowny ton gazet i 
to n.etylso opozycyjnych. Nawet trzeźwe i spo­
kojne zwykle koła uważają położenie z a  b a r ­
d z o  p o w a ż n e  i nie tają swej obawy co do 
najbliższej już przyszłości

Niektóre z dzienników stolicy uderzają juź 
w ton wprost r e w o l u c y j n y .  „Magyar Szo“ 
dopatroje Się w manifeście cesarskim o b r a z y  
n a r o a u  węgierskiego i wzywa baw.ącego obe­
cnie w Wiedniu hr. Khnena, aby tam zażądał 
odwołania tej obrazy. Zdaniem „Magyar Or- 
szagn“ jest rozkaz cesarski ciężkiem narusze- 
D.em konstytncyi.

Wiedeńska „Zeit“ zamieszcza głosy kilka 
wybitnych członków opozycyi w tej sprawie, 
a mianowicie Polonyego^Eiitwósa, Ugrona i 
Eakowskyego. Wszyscy krytykują rozkaz ce­
sarski wręcz bezwzględnie. Polonyi uważa go 
za b e z p r a w n y ,  jego zdaniem podobnego 
wypadku, aoy monarcha w ten sposób rzucał 
swe słowa n» szalę p r z e c iw k o  w o li  ciała pra­
wodawczego. jeszcze nie było. — Eótwós twier­
dzi, że w rozkazie rozbrzmiewa ton s a m o ­
w o l i ,  i gani to, że cesarz wojsko uważa za 
Srt-oją własność. — Ugron zapewnia, że w p i e r ­
wszej chwili mmeiaat, iż rozkaz cesarski jest 
mistyfikacyą, tak nieprawdopodobnym bowńem 
wydawał mu się podobny akt korony. — Ra- 
kowsky wreszcie przypuszcza, że rozkaz do 
arm. oznacza rewolacvę wojskową. — Zda- 
n.om B a r a b a s z a ,  które przytacza jedno z 
pism berlińskich, jest tbn krok cesarski owo­
cem i n t r y g i  d w o r s k i e j ,  mającej na celu 
zniewolenie cesarza do abdykacyi.

Dziś odbędą się w Badapeszeie wielkie de- 
mun&iracye niiczne, które urząaza stronnictwo 
niezawisłości przy pomocy studentów. Wydział 
stronnictwa zamówił tysiące o z n a k  ż a ł o ­
b n y c h  z krepy z napisem „ C h ł o p y  d n i a  
16 w r z e ś n i a * 1. Jnż wczoraj wiuać było na 
ulicach dużo osób z takiemi oznakami. Pod­
czas dzisiejszej demonstracyi wszyscy nosić je 
będą. Pochód demonstracyjny uda się na grób 
Ludwika Kossutha, gdzie nastąpi rodzaj sprzy- 
siężeuia studentów do dalszej walk-

Głosy, wzywające do niepłacenia podatków, 
znaiazty jUż posłnen. Rada miasta S z e 1 e g i- 
h a z a  ucnwaiiła 69 głosami przeciwko 33 za­
bronić władzom miejskim wogóle przyjmowania

podatków; za jej przykładem poszły dwie inne 
wielk.e gminy.

Z kół opozycyjnych zebrano już dostateczną 
liczbę podpisów pod wezwanie, ażeby jaknaj- 
rychlej zwołaiy został S e ' t n  w ę g i e r s k i .  
Jak słychać, zamierza hr. Apyonyi zaraz na 
pierwszem posiedzen'u zaproponować, ażeby 
Sejm ra rozkaz cesarski odpowiedział adresem 
do tronu. Rozprawy nad tym adresem będą za­
pewne bardzo bnrzliwe.

Tak się przedstawia sytuacya na Węgrzech 
dziś. Przygnęb.enia wśród Madziarów me mo­
żna dostrzedz — przeciwnie, wielką determi- 
nacyę. która źle wróży o dalszym przeoiegu 
przesilenia.

Niespodzianki.
Lwów, 18 września.

Kto wśród powszechnej niepewności, cechu­
jącej życie polityczne w Austryi, chciałby 
mieć przecież jakiś sposób oryentowania się — 
temu mogę służyć dobrą radą. Gdy wszystko 
naokół jest niepewne i niestałe — jedno pe- 
wnem i stałem się wydaje: wyoadki przyznają 
zawsze racyę pesymistom. Jeżeli są w jakiejś 
sprawie dwie ewentualności, gorsza i lepsza 
albo przynajmniej mniej zła — licz na pewno, 
że gorsza się sprawdzi, .leżeli są dwa przypu­
szczenia możliwe, pesymistyczne i optymisty­
czne — przechyl się na stronę pierwszego, a 
będziesz prorokiem.

W liście z 14 go b, m. (Nr 210 „N. Ref.“) 
pod napisem „Sejm“ pisałem — że są nadzie­
je na tiwaoie sesyi do końca października. — 
Dodałem jednak, że są pesymiści, a do tych 
sam się zaliczyłem, którzy twierdzą, iż może 
nastąpić każdej chwili niespodzianka, zwołanie 
Rady państwa, przerwanie znown Sejmu. I pe- 
sjraizm okazał się usprawiedliwionym. Wczo­
rajsza wiadomość o zwołania Rady państwa 
wywarła w Sejmie w.elkie — ale też bardzo 
niemiłe wrażenie. Znalazła się znown „konie­
czność pańsr.wowa“, wobec której na drugi 
pian ustępuje istotna konieczność krajowa, ja­
ką jest dłuższa sesya sejmowa, przywrócenie 
normalnego toku gospodarki autonomicznej 
kraju. Zamm kowisve sejmowe — a z łych 
na)ważnieis:.a obecii.J. bndżetew*, dokonały 
rozdziału nowych referatów, zanim referenci 
mogli się choćby zaporaucą jednorazowego od 
czytania przydzielonych im sprawozdań, po­
wierzchownie obznajomić z przedmiotem, —  
następuje przeszło tygodniowa przerwa w o- 
bradacb. Prawda, że w czasie tej przerwy ko 
misye mogłyby radzić — gdyby nie to, że w 
każdej zasiadają posłowie do Rady państwa, 
klórzy muszą pojechać do Wieduia. Mogliby i 
referenci pracować — ale i między nimi są 
„Wiedeńczycy" a innych wieln ulegnie poku­
sie zaglądnięcia do gospodarstwa.

A — wszyscy pytają: czy wrócimy za ty 
dzień na Sejm ? I znów pesymizm odpowiada: 
nie będziecie potrzebowali wracać. Rząd bar­
dzo wyraźnie zaznacza, że parlament zwołany 
tylko na kilka dni, skoro marszałek otrzymał 
wezwanie, żeby pr^ez 7 dni, od 22 do 29 bra. 
posiedzenia nie zarządzał Ale rząd — nie rzą 
dzi. Są od tego i.yższe potęgi. Przeforsował 
ustawę o kontyngencie cukrowym — i zostały 
po mej tylko zawiedzione oczekiwania. Prze- 
biczował z wielkim wysiłkiem ustawę o wyż­
szym kontyngencie rekruta w Austryi — ale

Węgrzy powiedzieli, że n:e chcą i rząd nie 
ma ani wyższego ani żadnego kontyngentu. —  
Zwołał Sejmy, zapowiedział im dłuższą sesyę — 
i musi ja przerwać w kiuta dni po rozpoczę 
ciu. Obecnie zapewnia — przypuśćmy że szcze­
rze — iż ta przerwa skończy się 29-go, ale 
Kto zaręczy, czy znowu jakieś silniejsze oko­
liczności nie przedłużą tej przerwy bardzo 
znacznie? Już dziś w dzienn H eh wiedeńskich 
odzywają się nietylko głosy tr/amfn że Sejmy 
ustępują Radzie państwa — ale i gr.cźby, że 
rząaowi się nie uaa zakneblować posłom ust, 
ogran-czyć obrad do sprawy kontyngentu —  
że jak wymuszono na rządzm zwołanie R ady 
państwa, tak też uda się wymusić i dłuższe 
jej ».rwanie O środek wymuszenia nie będzie 
rrudno — wobec faktu, że rząd musi mieć za­
łatwioną sprawę reKruta. Powiedział wpraw­
dzie ktoś Dardzo poważny, a ze stosunkami i 
ludźmi wiedeńskimi doskonale obznajomiony, 
że gdyby rząd nie miał pewności, że sprawę 
wojskową załatwi — nie byłby Rady państwa 
zwoływał — aie wcale nie jest wykluczone, 
że pewność tę uzyskał za cenę przyrzeczeń, 
których me znamy a do których może nale­
żeć i dłuższa przerwa w obradach sejmowych.

Więc usposobienie w kołach poselskich jest 
bardzo pesymistyczne — tom bardziej, że prze­
rwa w naradach Sejmu zaskoczyła nas wła­
śnie w chwili, gdy w piśmie odręcznem cesar- 
skiern do br. Potockiego znalazł się ustęp 
bardzo piękny i obieer; jący, z którym nie jest 
w zgodzie to wszystko, co działalność repre- 
zentacyi kraju przerywa albo tamnje, Z rado­
ścią można było przyjąć słowa cesarskie, z ży­
czeniem, żeby kraj wzniósł się na taką wyży­
nę kulturalnego rozwoju, „na j a k ą  n a j z u ­
p e ł n i e j  z a s ł u g u j e  w n a g r o d ę  za n i e ­
z m o r d o w a n e  s w e  u s i ł o w a n i a ,  celem 
osiągn^cia coraz większego we wszelkich dzie­
dzinach postępu". Ten) przykrzej dotknąć mu­
siało nagłe przerwame obrad S6jmn, niezbę- 
dnycn dla owej p.acy, która się spotkała z tak 
ciepłem uznaniem korony.

Ale drugą jeszcze niespodziankę przyniósł 
nam dzień wczorajszy — cesarski r o z k a z  
d z i e n n y  do  a r mi i .  Pńcwsz* część togo 
niesłychanie doniosłego aktu jest zwykłem po 
manewrach uznaniem i podziękowaniem za 
R+ronv najwyższego w .ii- *?ęść druga
jest w y b i t n i e  p o l i t y c z n ą .  Z całem u- 
szanowaniem dla źródła, z którego akt ten 
pochodzi, — musimy jednak powiedzieć, że jest 
on zadziw.ający i wznieca bardzo poważne o- 
bawy. — W chwiR, kiedy się ma rozstrzygać 
wielkie zawikłanie węgierskie, — wódz naczel­
ny aimii oświadcza Kategorycznie, że „musi i 
■ hce stać niewzruszenie przy istniejących 
i wypróbowanych jej urządzeniach" i zwraca 
się wprost do armii w sprawie, mającej wybi­
tnie polityczną, konstytucyjną cechę. Jest tam 
bardzo stanowcze i kategoryczne „quod non“ 
przeciwko żądauiom Węgrów — a brzmiące 
teru groźniej, że poprzedzone zwrotem „ni e ch  
w i e  p r z e d e w s z y s t k i e m  mo j e  w ojsko" . 
Gdy korona w chwili nieporozumienia z par­
lamentem apeluje w sprawie tego nieporozu­
mienia do armii, to w umyśle czytelnika bu­
dzą s.ę przypomnienia dawaych czasów, wy­
wołujące bardzo poważne obawy. Jest to mo­
żliwie najoględniejszy wyraz tych wrażeń, 
jakie tu w kołach poselskich owa odezwa do 
armii wywarła.

Co na nią powiedzą Węgrzy? Od tej odpo­

wiedzi zależy — czy sytuacya, która do tej 
chwili byta tylko niepewną, nie stan;e s'ę 
wprost g r o ź n ą .  — Oto wrażenia, zebrane tn 
w kołach poselskich. Usposobienie jest w naj­
wyższym stopnn pesymistyczne.

M m r y & n  G a w a le w ic z .

Toasty wiedeńskie.
Uroczystości wiedeńskie k u  uczczeniu Wil­

helma II odbywają się ściśle według programu. 
Mają one formę okazalszą, niż przy innych 
podobnyrh przyjęciach, lecz wyłącznie chara­
kter dworski. W dziedzinę politjki wkroczyły 
jeJynie toasty obu’monarchów, wygłoszone pod­
czas wczorajszej uczty galowej w Burga. Ce­
sarz F ran< iszek Józef wygłosił nastęj uiący toast:

„Witam serdecznie Waszą Ces. Mość i wy­
rażam szczerą radość, że mogę w naszem gro­
nie powitać w i e r n e g o  p r z y j a c i e l a  i so­
j u s z n i k a .  Wasza Ces. Mość przez swe przy­
bycie okazałeś taką gotowość s p e ł n i e n i a  
m e g o  Ż y c z e n i a  w i d z e n i a  s i ę  z Ni m,  
ż e  w z b u d z a  t o  w e  m n i e  u c z u c i e  g o ­
r ą c e j  w d z i ę c z n o ś c i ,  które jeszcze bar­
dziej wzmacnia i tak już s i l n ą  b a d u w ę  
naszych wzajemnych stosunków. Przejęty tem 
uczuciem proszę Waszą Ces. Mość, aby pozwo­
lił mi wznieść kielich za swoje zdrowie i na 
naszą niezachwianą przyjaźń i bym przytem 
zawołał: Jego Ces. Mość cesarz Wilhelm —  
niech żyje!"

Cesarz Wilhem odpowiedział następującym 
toastem:

„Przejęty głęboką wdzięcznością, proszę 
Waszą Ces. Mość, by raczył łaskawie przyjąć 
wyrazy mego serdecznego podziękowania za 
słowa przyjaźni, któremi Wasza Ces. Mość 
mnie w tej chwili powitał, jakoteż za s e r ­
d e c z n e  i w s p a n i a ł e  przyjęcie, jakie mi 
zgotowało zawsze gościnne i wiecznie piękne 
miasto cesarskie nad Dnnajem, Waszej Ces. 
Mości rezydeneya. Nic nie mogło być mi przy 
jemniojszem, nadto, by  s t o s o w n i e  do ż y ­
c z e n i a  W a s z e j  Ce s .  M o ś c i  p o s p i e ­
s z y ć  t n ,  aby powitać mego czcigodnego, kc 
chanego, dostojnego przyjaciela i sojusznika 
W i d o k  w s p a n i a ł y c h  p u ł k ó w  s p r a ­
w i ł  mi  s e r d e c z n ą  r a d o ś ć ,  albowiem 
oba nasze w o j s k a  d ź w i g a j ą  na  s o b i e  
i w z m a c n i a j ą  s o j u s z  n a s z y c h  k r a  
j ó w, dla dobra pokoju Europy. Wznosząc kie­
lich za zdrowie Waszej Ces. Mości, proszę za­
razem, aby mi wolno było być t i ó m a c z e m  
u c z u ć  w s z y s t k i c h  N i e m c ó w  Rzeszy, 
wyrażając życzenie: Boże ochroń, Boże wspie 
raj Waszą Ces. Mość i Wasz dostojny Dom. 
Jego Ces, Mość cesarz i król Franciszek Jó­
zef — Hurra!"

W obu tyrch toastach uderza przedewszyst­
kiem zdanie, w którem mowa, że cesarz W il­
helm przybył do Wjednia n a  z a p r o s z e n i e  
cesarza Franciszka Józefa.

Dmoszą z Wiednia, że cesarz Wilhelm roz 
dał duto orderów Dr K o e r b e r  i hr. K h u e n  
otrzymali ordery korony, generał Albori wielki 
krzyż orderu czerwonego orła, a hr. C h o ł o ­
n i e w s k i  nawet n a j w y ż s z y  order pruski, 
bo order c z a r n e g o  o r ł a .  Nic natomiast nie 
słychać o odznaczeniu hr. Gołuchowsaiego.

Wielkie wrażenie wywołało podobno w W ie­
dniu, że cesarz Wilnelm oddał kartę także u 
małżonki arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
hr. H o h e n b e r g.

Z Sejmu bukowińskiego.
C z e r n io w c e , 18 września.} p

łNowy p rezy d en t k ra ju  i jego st&iiuwiako. — W idoki 
nowej «epvi, — Nowy k lub  sejmowy. — K laby narodo- 
we Polacy w Sejm ie — Pierw szy w ystąp  p Miko­

ła ja  W asilk i.)

(W.) Rozpoczęte 10 b m ob-ady Sejmu bu­
kowińskiego dały nowemu prezydentowi kraju, 
ks. Hoheniohemu, sposobność do zaznaczenia 
swego stauow.ska w administracyi kraju, a o- 
pinia, jaką w tym kierunku wypowiedział, za­
sługuje na to, iżby znalazła echo w społeczeń­
stwie.

Prezydent kraju oświadczył na wstępie, że, 
przybywszy na Bukowinę (przed pięciu mie­
siącami) przedewszystkiem zwiedził kraj po­
znał go i całem sercem nKochał. Pragnie też 
gorąco podniesienia ekonomicznego dobrobytu 
lndności. Przechodząc następnie do spraw ad­
ministracji politycznej, wypowiedział swą opi­
nię o zadaniu i stanowiska urzędników polity­
cznych. „Dla urzędników tych — rzek! — dwa 
zadaria są miarodajne: ścisłe przestrzeganie 
ustaw i ciepłe serce dla lndności. Urzędnik 
polityczny powinien zawsze zdawać sobie spra­
wę z tego, że podstawą naszych ustaw jest 
zasada: „Równe prawo dla wszystkich" i że 
ta zasada powirna być nietylko na ustach i na 
papierze, ale także w umyśle i działalności 
każdego osobnika który jest powołanym do 
wyrokowania. Tylko przez ścisłe i sumienne 
przestrzeganie ustaw organa władzy zdołają 
obudzić i podnieść w społeczeństwie poczucie 
sprawiedliwości. Ale dokładne przestrzeganie 
nsraw poi nno kroczyć w parze z dobrą wolą. 
Urzędnik polityczny musi znać dobrze iuteresy 
i putrzehy ludności. Praca jego powinna od­
bywać się dla dobra publicznego życia, a nie 
dla kancelaryi. Dla ludności pow.nien być 
szczerym i życzliwym przyjacielem, a nie n 
ciążiiwym opiekunem. Powinien też 'zjednać 
sobie zaufanie, a zaufanie to jest zbyt drogą 
rzeczą, iżby można jej domagać się zadarmo. 
Trzeba na nie uczciwie zasłużyć. W rym też 
kierunku starać się bę'dę o k'erowa,nie powie­
rzoną mi administracyą". Dotknąwszy kwestyi 
narodowościowej, która nieustannie dzieli lu­
dność na liczne, a wrogie obozy i tamaja in- 
lenzywną pracę ekonomiczną, nawoływał ks. 
Hoheulóho posłów wszystkich narodowości i 
i wyznań, aby podali sobie dłonie do wspólnej, 
energicznej dziala’ności dla podniesienia do­
brobytu kraju. Zakończył zaś zapewnieniem, 
że dla wszystkich żywiołów narodowych na 
Bukowinie będzie odnosił się z bezwzględną 
objektywuością i życzliwością.

Mowę prezydenta kraju cechowała szczerość, 
toż Sejm przyjął ją hncznemi oklaskami. Isto­
tnie dotychczasowe postępów anie ks. Hohen- 
lohego jedna mn sympatyę w kraju. Jest on 
na Bukowinie pierwszym szefem administracji 
politycznej, który stanowczo zrezygnował z 
wpływu na wynik wyborow i wydał nawet roz­
porządzenie do starostw, aby w akcyi wybor­
czej me uczestniczyły zgoła. Ta Sciała obje- 
ktywność organów rządu miała jnż ten sku­
tek, że przy uzupełniającym wyborze posła na 
Sejm w okręgn zastawnieckim ludność —  
wnrew oczekiwaniu Ukraińców — wybrała 
swobudnie i własnowolnie umiarkowanego Ru­
sina, p. Hakmana.

Pod wpływem przemówienia i powagi no­
wego prezydenta oDrady sejmowe zapowiadają

Plemię iknleusza.
P O W I E Ś Ć

50 (Ciąg damiy).
Dziadzio Starlióski ktuey lubił się przeko­

marzać „z babrmi", straszył przed wyjazdem
obie staruszki: -

—  Będzie dzisiaj przeprawa, ho, he..„ Wrę- 
ta, par-dziu. wezbrała, że aż szumi; eżel jnż 
dzisiaj, pań-dzin, nie potopimy się, jak inyszy, 
to chyba dopiero przy najbliższej okazyi. Niech 
tam Lobrodziejki odmówią z góry ze trzy Zdro- 
w&śsi na naszą mtencyę!

Mówiąc to, mrugał z uśmiechem filuternym  
na swoją Dziunię i poenrząkiwał, strosząc s:we 
wąsy, a arcy-bancia z ciocią P>etrnmą spoglą­
d a j  na siebie ze zgrozą i miały minę obra­
żoną. chociaż mu nic nie odpowiadały, aby go 
nie zaehęcau do dalszych żartów, wyzywają­
cych P&nłł Boga.

ty Zastawach poczciwy Wojski był wyjąt­
kowo ożywiony i w doskonałym humorze; to­
czył się, l afc r0Zhędzona kula, po wszystkich 
alejach p^rau i wymykał nieustannie żoni.s, 
która go musiała szukać raz po raz i upomi­
nać, by się nieostrożnie nie potknął o w ysta­
jące gaięzie na błędniku, albo nie zawadził o 
drzewo, lnb, co gorsza, me rozgrzał się za 
nadto i nie zaziębił przy „takiem lataniu". ;

Andzia. onieśmióionr z początku bytnością 
w obcym domu, oswoita się potem i nabrałr 
swobody, trzymając się dziadzi Starlińskiego., 
który ją oprowaazał po całym ogrodzie, poka- 
zując piękne widok, i osobliwe drzewa, a 
dziewczyna, zachwycona wszystkiem, wołała 
tylko:

— Jak tu cudownie, jak cudownie!... Zupeł­
nie, jak w jakim zaczarowanym zamku. Do­
prawdy, że mi się przypominają bajki o kry 
ształowej górze i o zaklętej ks;ężfiiczce w pa­
łacu na kurzej nóżce. Prawda, proszę pana, 
że tn znpeime tak wygląda?... Tjlko niema 
księżniczki i smoka, który ją strzegł, ale jest 
rycerz szlachetny i odważny. Pan Wielfeosz 
mógłby być takim rycerzem, co?... nie?...

Wszystko jej się ogromnie podobało, wszy­
stkiemu się dziwiła z dziecięcą naiwnością 
podlotka, wychowanego w marach klasztor­
nych, a po raz pierwszy w życm wypuszczo­
nego w jakiś inny, piękny, szeroki, nieznany 
świat, który dotychczas istniał dla niej tylko 
w wyobraźni.

Tomcio Btarliński nie wiedział, jak się ro­
zerwać, aby nie tracić towarzystwa Trojdano- 
wicza i asystować, o ile możności, Anuli, któ­
ra mu się na tle natury w parku zastawskim 
wydała jeszcze baidziej zajmującą i „jakąś 
taką, co to dyabli wiedzą dlaczego", inną od 
wszystkich dziewcząt, jakie spotykał dotych­
czas; ciągnęło go coś do niej i wabiło do ro­
zmowy z mą, do jej śmiechu, do jej naiwnych 
wykrzyków, zapytań i odpowiedzi a z drugiej 
strony kusiła rozmowa z bratnią duszą arty­
sty nad-człowieka, jedynego, który go mógł 
rozumieć i podzielał jego zapatrywania i dą­
żenia.

Ale Trojdanowicz bji wyjątkowo źle uspo­
sobiony dzisiaj, po zbliżeniu się z Joasią, z 
którego sobie zupbłnie co innego obiecywał; 
rozstroił go doznany zawód. Pragnął jej zaim­
ponować, olśnić, „wziąć ją" a tymczasem wy­
padał z równowagi i czuł, że sprawia na niej 
wręcz odmienne wrażenie; byio coś w jej 
zachowania się, w rozmowie, w tonie głosu na­
wet, co go drażniło, jakieś lekcaw ..żerne, jakaś 
obojętność i chłód, który się zwiększał w mia­

rę tego, jak czyn:ł coraz uiezręczniejsze wy­
siłki, by się oktzać względem niej niepospoli­
tym i oryginalnym.

Męczył go i niecierpliwił ten „brzdąc" Star- 
liński, który ma się narzucał ze swojemi kwe- 
styami. swoim kultem dla jego geniusza i ta­
lentu. który wyciagai go na pola abstrakcyi i 
próbował zawracać mu głowę, swenu teoryami 
o sztuce, pięknie, absolucie i innych tego ro­
dzaju „durzancyach", oDchodzący^h go w tej 
chwili tyle, co liszki na drzewach.

Jemu przecież to wszystko wydawało się 
suchem, nudnem, głupiem i bezcelowetn wobec 
jednej tylko kwestyi: jakby mógł zwrócić na 
siebie uwagę Kluczkówny i przekonać ją, że 
w tem całem otoczeniu on jeden zasługuje na 
to, aby się nim zajęła i słuchała jego jaskra­
wych paradoksów, któremi usiłował błyszczeć 
w jej oczach i podbić ją choćby do połowy 
tylko tak, jak Tomcia Starlińskiego.

Wymykał mu się teź pod rozmaitemi pozo­
rami, bo w chwilach największego zapału, słu­
chając jego „brzęczenia", musiał się gwałtem 
powstrzymywać, aby mu w ostatniej pasj i n.e 
rzucić z brutalną szczerością w oczy słowami:

— Idźcież raz do choroby ciężkiej, boście 
nudni, jak flaisi z 0’ejem!...

Tomcio zaś nie poznawał się na tych ma­
newrach an.kania go i ile razy tylko rozsta­
wał się z Ardzią, biegł go szukać z utęsknie­
niem kochanka, aby, uczepiwszy się jego ra­
mienia, powtarzać mu:

— Gdzież wy mi znikacie, jak kamfora?... 
chciałem was jeszcze spytać, co myślicie o 
Ruskinie?... bo o Ropsie to sobie zostawiam 
na ostatek. Ciekawy jestem, czy podzielacie 
moje zdania?... Bo to widzicie, takie sobie po 
spobte bydełko staje wobec Ropsa, jak krowa 
wobec aDanasów...

I w dalszy tn ciągu wysypywr ł cały wór sie­

czki, pozbieranej z rozmaitych artykułów, fe- 
letonów, broszur i rozpraw, któremi karmił 
umysł dla utuczenia go nowemi teoryami este- 
rycznemi i wyrobienia sobie poglądów krańco- 
wo-krytycznych.

Ale gdy  mu m ignę ła  c z a rn a  su k ie n k a  A nni- 
ty , p n  ery  w ał w  połow ie za cz ę ty  f ra z e s  i po- 
iz u c a ł to w arz y sza  ze słow em 5:

— Zaraz!... ja wam to potem dokończę, tyl­
ko wrócę!

Przed samym obiadem wpadł do pokoju 
Trojdunow’cza zdyszany i od progu zawołał

— Tu siedzicie?... moiściewy, pokażcie mi 
swoją tekę ze szkicami!... Obiecałem pannie 
Anuicie, że zobaczy waszą „Psią tęczę". To 
jeszcze dzierlatka, ale ma swój spiczasty ro­
zumek i ogi omnie zabawna!.. gdzież wasza 
teka?... No, prędzej, bo czeka!...

Trojdanowicz się skrzywił niechętnie.
— Nic wam z teki nie przyjdzie, bo pu­

sta — rzekł niedbale.
— Jak to?... a wasze szkice?...
— Podarłem.
— A „Psia tęcza"?...
— Poszła na szmaty.
— Co?!...
Tomcio spojrzał ze zgrozą na mistrza.
— Podarliście swoj obraz?... nie może być!
— Daję wam słowo!... obrzydło mi patrzeć 

na te psie mordy, więc plnnąłem i kopnąłem 
nogą.

—  Ż a rtu je c ie !
— ńUcaie nie; ot, tam gdzieś leży pod pie­

cem blajtram. Przekonajcie się.
Tomcio rzucił się na  poszukiwania, pod pie­

cem leżały potargane szkice i podziurawiony 
obraz, porzucony na ziemię, jak rupiecie

— A wam co do głewy strzeliło?.., ależ to 
wandalizm, jak Boga kocham!... zfiksowaiiście, 
daję słowo!... zniszczyć taką byczą pracę! —

biadał Starlióski, podnosząc dziurawe arcy­
dzieło.

Trojdanowicz splunął i popiół z fajki wy­
trząsając, mówiC

Dajcie pokój, bo pomyślę, że się znacie 
na sztuce, jak kozioł Da katarynce!... To pa­
skudztwo Świdrowało mi oczy już od dawna. 
P fijL . podle psiarstwo; rzućcie to gdzie pod 
łóżKo, bo patrzeć nie mogę!

Nie przyznał mn się, że obraz podarł po 
rozmowie z Klutzkówną.

Podrażniły go jej uwagi i debkatne, ale zło­
śliwe, doUnki, które sparzyły jego miłość wła­
sną a raczej zarozumiałość artysty, jak po 
krzywa; kotłowała się w nim głucha złość na 
n ą, na siebie, na cały św ’at, zwłaszcza odkąd 
zauważył, że Juasrn więcej zajmuje się Ro­
mualdem, aniżeli nim.

Uczuwał jakby tajoną zazdrość i aby się z 
nią nie zdradzić, usuwał się umyślnie od ło- 
warzystwa. unikał Karkowskich i tego ma­
muta Stailińsk'ego, i tej sroki Kocyatowiczó- 
wny, i Tomna, i wszystkich, bo go raaił wi­
dok zadowolonych głnpio fizyognomij.

W usposobieniu, w jakiem się od godziny 
znajdował, wszystko i wszyscy sprawiali na 
nim wrażenie nieznośnych „bąków", więc wo­
lał z»jść im z drogi, aby sobie nerwów nie 
rozstrajać do reszty.

Z kredensu ściągnął butelkę jakiegoś wina. 
które Antoni do obiadu przygotował, i w swoim 
pokoju w ychylił ią_ frnwie całą przed w e j­
ściem Tomcia Starlińskiego; był zatem podwój­
nie podn iecony  i, choć się stara! pourywać 
swćj sten pozorną ró,vncwagą. znać było po 
L łyskach  oczu, po grymasie w ustach, że go 
niecierpli iyią te za p y ta fa  i wjKrzykniki nu- 
Tnego .brzdąca", który w tak niestesowną 
chwilę przerywał mn jego samotność.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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się spokojnie, o ile, oczywiście, n>e sprawi 
znowu jakiej niespodzianki klub posłów „ru­
sko ukraińskich-1, którego zasadą jest: być wie­
cznie i ze wszystkiego niezadowolonym i wszę­
dzie uważać się za pokrzywdzonego.

P. Mikołaj Wasylko, po wielu peregryna­
cjach, znalazł się teraz w nowej organizacji, 
która w sesyi bieżącej powiększyła liczbę klu­
bów sejmowych. Jest to klub „wolnomyśl- 
nych", urzędownie tytułujący się „Freisinnige 
Yeieinigung-1, do którego należą Rusini Ukraiń­
cy: dr Smal-Stocki, Pihulak, Lewicki, Mikołaj 
Wasylko, Rusin umiarkowany dr Hakman, da 
lej opozycyjny poseł rumuński (jedyny) dr A u ­
reli Onciul, oraz radykał żydowski dr Strau- 
cher. Tym sposobem przestał istnieć dotych­
czasowy klub posłów ruski* h, jako narodowa 
organizacya. — Obok tego „wolnomy ślnego", 
istnieją jeszcze trzy kluby narodowościowe, a 
to: rumuński, liczbą najsilniejszy, po posiada­
jący 12 członków, niennecko-postępowy (6 czł.) 
i orm.ańsko-polski. składający się z czterech 
członków, a to: Krzysztofa Abraharaowicza 
(przewodniczącego). Adolfa Wiesiołowskiego, 
Kazimierza Bohdanowicza i Zacharyasza Bo- 
hosiewicza. Polscy nasi posłowie posiadają swe 
zastępstwo we wszystkich komisyach Sejmu.

P. Mikołaj Wasylko już na pierwszem po­
siedzeniu usiłował wywołać awanturę. Miano 
wic>e przy weryfikacji wyborów posła rumuń 
skmgo ks. Bażana, oraz umiarkowanego Ru­
sina dra Hakmana, gdzie Ukraińcy ponieśli 
klęskę, wystąpił p. M. Wasylko przeciw gre- 
cko-oryentalnemu metropolicie, ks. Repcie, oraz 
przeciw „polskiej agitacji". — .Napaści prze­
brzmiały jednak bez echa.

D w a procesy^
„Sprawiedliwość pruska" w swej nagonce 

na Polaków — rozmaitemi kroczy drogami. 
Podczas gdy w procesie o zabnrzenm w Hu­
cie Laury prokuratorya usiłuje odebrać całej 
sprawie podkład polityczny — widocznym jest 
w procesie przeciw komitetowi w r z e ś n i e ń -  
s k i e m a zamiar nadania tej sprawie wybi­
tnego c h a r a k t e r u  p o l i t y c z n e g o .  Obck 
tego występuje tn sąd pruski — o ironio! — 
j a k o  s t r ó ż  f u n d u s z ó w  w r z e ś n i e  ń- 
s k i c h , zarzuca bowiem oskarżonym, że n i e ­
s u m i e n n i e  szafowali groszem publicznym, 
w b r e w  i n t e n c j o m  o f i a r o d a w c ó w ,  
wspierając także inne osoby, a nietylko ska­
zanych w procesie. Zarzut fen opiera się na 
fakcie, że komitęt udzielił wsparcia także ter- 
cyance szkoły wrześnieńskiej, Gadzińskiej, 
która występowała w procesie jedynie jako 
świadek na korzyść oskarżonych i za to utra­
ciła miejsce swuje przy szkole, oraz dzieciom, 
opien.jącvm się niemieckiej nauce religii w in ­
nych szkołach.

Obrońca ossarżonych, adwokat dr D z i e m ­
b o w s k i .  oświadczył wobec tego, że komitet 
utworzony został z- góry, w celu wspierania 
wszystkich osób, które z powodu sprawy wrze- 
śnicńskie iakąkoiwiek poniosły szkodę. Na do­
wód zażądał powołania na świadka posła dra 
C h r z a n o w s k i e g o ,  w którego mieszkaniu 
zredagowaną została odezwa, wzywająca do 
składek.

WnioseK ten poparł obrońca poseł dr Le n z -  
m a n n ,  który zarazem staniwczo zaprotesto­
wał przeAwko wciągania tej sprawy n a  t o r y  
p o l i t y c z n e .

W dalszym ciągu dyskusji nad tym wnio­
skiem wywiązała się następująca ciekawa pole 
Luka między prokuratorem a obrońcą drem 
D z i e m b o w s k i m

Prokurator spieszy na pomoc przewodniczą­
cemu i zaznacza, że o polityce nie ma tu mo­
wy, jedynie o postępowaniu sekretarza i skarb­
nika komitetu, które on, prokurator, uważa za 
n i e m o r a l n e !

Dr D z i e m b o w s k i :  „Prokuratorpowiedział, 
że dr Niegolewski postąpił sobie niemoralnie. 
Prokurator sądzi, że t y l k o  t o  w s z y s t k o  
j e s t  m o r a l n e m ,  c o  s i ę  p o d o b a  r z ą d o ­
wi .  J e ż e l i  t a k ,  t o  my  w s z y s c y  j e s t e ­
ś m y  n i e m o r a l n y m  i".

Dra Niegolewskiego badano przez kilka go­
dzin. Wczoraj przed południem rozpoczęło się 
przesłuchiwanie adwokata W o 1 i ń s-k i e g o. — 
Proces skończy się zapewne d z i s i a j .  Jak 
zaznacza „Dziennik Poznański" dotychczasowy 
przebieg procesu j e s t  k o r z y s t n y  d l a o -  
s k a r ż o y n c h .

Między świadkami jest także matka P i a ­
s e c k i e j ,  86-letnia staruszka. Zachorowała ona 
w pierwszym dniu procesu, mimo to trybunał 
wzbraniał sie w pierwszej chwili zwolnić ją 
z obowiązku świadczenia. Chorą przyjęła do 
domu pewna polska rodzina w Gnieźnie.

W procesie o zaburzenia w H u c i e  L a u r y  
wyrok ogłoszony zostanie dzisiaj o godzinie 3 
po południu. Obrońcy usiłowali wykazać rze­
czowo niew.nn'ść oskarżonych.

śbą o dymisyę do prezydenta gabinetu B a 1- 
f o u r a ,  Chamberlain oświadczył, że uważa 
przeciwną swo m planom opinię publiczną je­
dynie za produkt m y l n y c h  p o j ę ć .  I wo 
hec tfgo pragnie wystąpić z gabinetu, aby 
poza jego obrębem mógł prostować te „mylne 
pojęcia" i propagować swój program.

Prasa, która z niepokojem ś l e d z i ł a  po­
mysły Chamberlaina, łamie sobie teraz głowę, 
czy jego ustąpienie uważać ma za klęskę ^zy 
też za z w y c i ę s t w o ?

Pytanie to nasuwa fakt, że wraz z nim wy­
stąpili z gabinetu właśnie p r z e c i w n i c y  
jego polityki, podczas gdy pozostali w urzę­
dach ci, o których nie wiadomo, jakie właści­
wie w tej sprawie zajmują stanowisko? N e 
można też przypuszczać, ażeby człowiek tego 
pokroju, jakim jest Chambeilain, człowiek z 
taką wprost s p i ż o w ą  eneigią, tak łatwo 
ustępował przed przeciwnościami. — Przeważa 
więc przypuszczenie, że ustępuje on jedynie, 
aby pozbyć się względów, krępujących go ja­
ko członka gabinetu, że rozpocznie teraz sza­
loną wprost agitację za swoim plauem, jako 
człowiek prywatny, i że, gdy powiedzie mu się 
pozyskać opinię, wróci do gabinetu jeszcze sil­
niejszy i potężniejszy, niż był dotychczas.

Upadek c zy zw ycięstw o?
Do niespodzianek politycznych, tak cz stych 

w roku bieżącym, w które obfitował nawet 
t. zw. „sezon ogórkowy", zaliczyć trzeba ró­
wnież nagłą dymisyę wszechwładnego angiel­
skiego ministra dla kolonij, h u tD e g o  Joe Ch a m­
b e r l a i n a ,  który wraz z trzema kolegom, 
sw rai przed kilsu dniami wystąpił z gabinetu 
B a 1 f o u r a.

Przyczyną tej dymisji jest, jak wiadomo, 
śmiały jego pomysł ściśleiszego zespolenia An­
glii i kolonij angielskich zapomocą polityk’ 
ceł ochronnych. —  Ten kierunek polityczny, 
spizeciwiający się całowiekowej niemal wolno- 
handlowej tradycyi Anglii, nie znalazł szer­
szego poklaska w narodzie angielskim, wy wo­
łał nawet scysye w ł o n i e  g a b i n e t u .  Stro­
na przeciwna podniosła natychmiast przeciwko 
zamiarom Chamberlaina zarzut, że dąży on do 
podniesienia politycznej potęgi Wielkiej Bry­
tami k o s z t e m  d o b r o b y t u  s z e r o k i c h  
k ó ł  l u d n o ś c i ,  mianowicie robotmkow, dla 
których nowa taka polityka pudrożyłaby ogro­
mnie ceny najniezbędniejszych artykułów spo­
żywczych.

W liście swym, wystosowanym wraz z pro­

Z brzegów Adryatyku.
W e n e c y a ,  14 września.

— Biedna, nieszczęśliwa Wenecya, —  zagadnęła 
mnie na placn św. Marka gadatliwa Niemka, którą 
losy narzuciły mi na towarzyszkę podróży z Trye- 
stn. — Co za nieszczęście!...

— Cóż się siało? — zdołałem z trudnością w trą­
cić w lawinę narzekań córy Germanii.

— Ja k  to, co się staio... P a trz  pan! Ten par­
kan, otaczający miejsce, gdzie dawniej wznosiła się 
kampanilla, to niby bandaż na otw artej ranie. Tak, 
tsk... — mówiła dalej z coraz większem rozrzew ­
nieniem, — to rana nietylko na ciele W enecyi, 
lecz na całych Włoszech, na całej ludzkośei.

I  byłaby niechybnie nroniła łzę sztucznego żalu 
z pięknego zresztą oka, gdybym jej nie był dopro­
wadził do przytomności pytaniem:

— A widziała pani plac M arka z Kam^aniUą?
Z trudnością przyszło mi wtrącić to pytanie, bo

mówiła bardzo gęsto. A le  pytanie odniosło skutek; 
uspokoiła się znacznie.

— Nie, nie widziałam jej, — odrzekła szyb 
ko, —  bo pierwszy raz jestem w W enecyi, ale 
wyoDrazam sobie, jak  mnsiała wyglądać na tle tu 
mu, pałacu dużów ,.

W enecya usposabia do ekstazy: naturalnej n je ­
dnych, sztucznej u drugich. W ;ększa część tu ry - 
Btów  entuzyazmnje się popro3tn dlatego, że ten 
enmzyazm leży w programie ich podróży.

Toż przy moim hotelu jest stacya vaporettów, 
małych statków, spełniają; ych tu ta j funkiye tram ­
waju i Kursujących po całj m Canale Grand. Co 
kilka minut yaporetto wyrzuca gromadę podró 
żrych. Każdy prs wie trzym a w rękn Baedekera. 
W idział już w ystaw ę akademii, po drodze oparł się 
o S an ta  Maria de la Salnte, t e raz  czeka go pałac 
dożów itd. Za swoje pieniądze chce widzieć jak 
najwięcej i w jak  najkrótszym czasie. Co z tych 
wrażeń zostanie w umyśle? Pozostaną ono nad l 
w Baedekerze...

Fizyognom/a W enecyi n ij zmienia się, bo zmie­
niać się nie może, —  chyba gdyby znowu zwalii t 
się jakaś kam panilla lub pałac. . Ta ewentualność 
nie jest wcale wykluczoną W  pałacu Dożów pro­
wadzą się gruntowne restau racje . Publiczności opo­
wiada się, że restranrn je się stare obrazy; tym ­
czasem obrazy zdjęto dlatego, że o mury zachodzi 
poważna obawa. Posciągano je też olbrzymiemi, 
drewnianemi ankrami, które widać na zewnątrz od 
strony MoBtu W estchnień. W e wszystkich prawie 
większych kościołach widzieć można podstemplowa 
ne od wewnątrz ściany i kopuły. Zawalenie się 
kampanilli św. Marka wywołało istny pupłouh.

Ale mimo to W enecya nie może zmieniać się na 
z°wnątrz, bo składają się na jej charakter: budo­
wli i Indzie. Pierwsze z nirh  s ta rzeją  się moie, 
ale zawsze są sobą, jak  obmywające Ich progi fale 
A dryatyku. Tasam a na zewnątrz pustka, tasam a 
powaga włoków i m ajestat przeszłości. W e dnia 
zdumiewają więcej, niż zachwycają; w nocy, przy 
świetle księżyca i dźwiękach serenady składają się 
na widowiska pełne czaru i uroku, których żadne 
miasto na knli ziemskiej dać nie mrże.

A Indzie!... Są ich dwie kategorye: tubylcy, We- 
necyanie i goście tnryści. Na pierwszy rzut oka 
zdawałoby się, że W enecję wynajęli sobie cudzo­
ziemcy, aby wałęsali się tu taj z kąia w kąt, nrzą- 
dzali koncerty, festyny, serenady. Na gondolach o t i  
prawie wyłącznie uw ijają się po Canale G randę, 
oni zapełniają wszystkie kawiarnie i enkiernie na 
Placu św. Marka i na Merceryi. Zmieniają się co­
dziennie prawie, a przecież typ turysty  zostaje ten- 
sam; z początkn zajmoje, potem nudzi. W iecznie 
cisami Anglicy z Basdekerem, pilonjący się gorli­
wie, aby zobaczyli wszystko, co tam napisano; trzy ­
mają się swego kółka, m ieszkają przeważnie w ho­
telu Danielego, gdzie apetytem swoim wywołają 
zdumienie innych cudzoziemców. W iecznie cisami 
Niemcy. Przybyw ają ich tu ta j całe legiony. Średnio 
zamożni, a tych jest najwięcej, z workami podró 
żnemi na plecach, ubrani w zielonkuwate „lody" 
tak, że mogą wytrzymać zarówno chłód Skandyna­
wii, jak śnieg alpejski, a tutaj nic sobie nie robią 
z żerów słonecznych. W idocznie pomęczeni, pędzą 
cwałem z kościoła do mnzeów, z muzeów do pała 
ców. aby tylko za tanie pieniądze jak najwięcej 
zobaczyć. M ieszkają zwykle po tanich pensyonatach 
niemieckich, Inb a Ssndwirtba. A, prawda! Każda 
Niemka mnsi nakarmić g~łębie na Placn św. Mar­
ka. Cudowny, bogów godny widok przedstawiają 
korpulentne m?my z nad Sprewy, gdy z rozanielo- 
ną miną rzucają niezbyt zresztą hojną dłonią zi.or- 
na kuknrudzy płowym gołębiom. Inb zmuszają ją, 
aby ziarna dzinbały z ich dniej, pulchnej dłooi, 
która już zapewnie cały tnzin wypiastowała dzia­
tek. Spoglądają przy tern wokoło tak czule, jak 
gdyby wyczekiwały oklasków, Inb... aparatn foto­
grafa.

To widowisko nie zmienia się, chociaż zmieniają 
się al torzy i aktorki.

A pisanina kart z widokami! To już Die mania, 
to istny szał opanowuje tu ta j ludzi... W  kawiarni 
F loriana na Placu Marka jost osobny gabinet do 
pisania kart. Cztery stolik ', klika kaLm arzy, przy 
każdym po kilkanaście piór. Ale tego wszystkiego 
za mało. Jak  zasiędzie szczęśliwie jakaś miss lub 
lady. — albo, co gorsza, Niemiec, to zapisuje już

nie jeden lub dwa tuziny k art z widokami, bo to 
rzecz zwykła, — ale kopy całe... Nie dość tych 
utrapieńców. Młode panienki — albo ja  wiem, może 
to i mężatki — popadają tu taj znowu w chorobę 
pisania pamiętników... na Placu Marka. I  one ta l 
że zasiadają w owj-m gabinecie Cafe Florian i mę­
czą się pisaniną w ozdobnych seksternaeh. No, co 
one tam wypisują!

A propos mężatek i panien, to mnważyłero, że 
przybywają tn ta j przeważnie młode małżeństwa, — 
ze starszych widocznie te, co już wycbodowały 
swoje dziatki i dobiły się wreszcie osobistej wol­
ności. Spotkać można także stadła małżeńskie z 
dziećmi, —  ale te należą jnż do klaB zamożnych i 
są dość rzadkie. N aturalnie muszą być i samopas 
wałęsające się osobniki, kiedy ja  tu  jestem. Młode 
małżeństwa poznasz łatwo po tkliwych wymianach 
spojrzeń, no, nie z tobą, — lecz między niemi. One 
to dostarczają najwięKBzego kontyngentu słucha­
czów na gondolach przy serenadach i najdłużej 
wysiadują po kawiarniach. A w stają...

To właśnie ciekawa rzecz, której nie mogę sobie 
wytłomaezyć. W racam ao hotelu zwykle koło pół­
nocy, bo W enecya najwięcej ma uroku w nocy. 
Pod drzwiami numerów stoi obawie parami: ele­
ganckie buciki damskie i nowe męskie. Aha, młode 
małżeństwo w podróży poślubnej... Taksamo pod 
drzwiami tego i tamtego pokoju... Czegóż się zno­
wu taK pospieszyli? Serenada dopiero co odjechała 
z Canale Grandę... Pod progiem innych „numerów" 
obawie dnże, rozdeptane... Ci jnż śpią; jak  zwykle 
starsi indzie. W staje rano, wychodzę przed 8 -mą, 
bo szLoda spać w Wenecyi. Tych wydeptanych bu­
cików nie ma jnż,—  właściciele ich jnż wstali. Ale 
nowe, eleganckie obuwie czeka jeszcze na swoich 
właścicieli. Czyżby jeszcze spali? Pierw si spać idą, 
ostatni w stają; po co przyjeżdżają do W enecyi. 
Oni zapewne wiedzą tylko sami... M . K ,

Ze św iata  mody.
W edle kalendarza mody mamy obecnie tak zwa 

ny półsezon jesienny, ową porę, która dzieli lato 
od jesieni. Czas ten, krótki, pod względem pogody 
niestały, nie posiada z reguły wielkiego znaczenia, 
a tego roku z powodn zimna przejdzie prawie nie- 
spostrzeżenie. Ale ponibważ bądź co bądź półsezon 
jesienny i tego reku nie został wymazany z Kalen­
darza mody, więc muszę o nim w krótkości po 
mówić.

Od głowy rozpoczynając, zaznaczam, że kapelu­
sze letnie, słomkowe zwłaszcza nosić jeszcze mo­
żna przynajm niej do końca września. Krępę, tiul, 
gazę zastępuje się na kapeluszach półjesiennych 
cienkim jedwabiem fronsowanym. Oto dla przykła­
da jeden z licznych modeli podobnego kapelusza: 
Lekki, połyskujący czarny jedwab „liberty" w ma­
leńki lekki desenik. W ywinięty niewielki toczek 
cały tym jedwabiem nadmarszczony. Po oba bokach 
i z tyłn, dwa sensacyjne maki bez liści, z samego 
tyłu dnża, czarna, aksam itna kokarda, rodzaj „cache 
peigne" spadającym na uczesanie Parasolki, przy­
strojone gazą, Inb koronkami, idą jaz  do schow­
ków zimowych, robiąc miejsce tak praktycznym 
parasolkom, zwanym „en tont cas". W yciętych pan­
tofelków, trzewików płóciennych r ie  noBl się jnż 
teraz. Na półsezon jesienny słnży najlepiej bncik 
czarny l u b  ciemny, S i ^ ^ S c i y /  szum owany i n b  b a  

pit any, a do nit-go obowiązkową je st pończocha 
czarna.

W  teg o ro czn y m  p ó łsezon ie  je s ien n y m  liczn e  z a ­
p e w n e  z w o len n iczk i będzie  m ieć b ia ła  flan e lo w a , 
lu b  c ie n k a  su k ie n n a  żaaw K a, ro d z a j k ró tk ie g o  k a ­
f ta n ik a ,  n ie  s ięg a jąceg o  do p asa . U b ra n k o  ta k ie , 
je ż e li  j e s t  flan e lo w e , o b sz y w a ją  c z a rn ą  na  dw a  
p a lc e  sz e ro k a  a k sa m itk ą , je ż e li  z a ś  j e s t  su k ie n n e , 
to  je  w y sz y w a ją  s in ta sze m  k o lo ru  „ o c re " , lub  
c ie n k ą  b e r łą  z ło tą . P o d sze w k a  p o w in o a  być k a n au -  
sow a, lu b  ta la ro w a , ko lo ru  b iałego . Na lew ym  boku  
dosyć w ysoko m ieści się  m a ły  m onogram , h a f to ­
w a n y  p e lam i cza rn em i inb  „ o c re “ . J e s t  to  ła d n a  
i na obecne ch łodne  w ieczo ry  p ra k ty c z n a  rzecz . 
K o lo r b ia ły  z a s tą p ić  m ożni, g ra n a to w y m , a le  w  t a ­
k im  ra z ie  z a m ia s t o o szy w an ia  z ro b ić  n a le ż y  s tę  
b n ów kę z pąsow ego  k o rd o n k n  i m a łą  je d w a b n ą  
w y p u s tk ę  p ąso w ą  naokoło.

O bok żn aw k i dla. pań, b aczący ch  n a  p r rk ty c z n o ść .  
za lec ić  n a le ż y  su k ie n k ę  a  ra c z e j spó d n iczk ę  n ie ­
d ro g ą , k tó ra  jo d u ak ż e , podobnie  ja k  ż n aw k a , m u si 
być w y b o rn ie  B krojoną, w p rz ec iw n y m  bow iem  r a ­
z ie  w y g lą d a  b a rd zo  n iez ręczn ie . Z c za rn eg o , g r u ­
bego a  m iękk iego , k a szm iru  b re to ń sk ie g o , k tó ry  
zno w u  s ta je  bię m odny, rob i Bię spó d n iczk ę , k ro jem  
b re to ń sk im , to  je s t  fa łd o w an ą  naokoło  i w s z y tą  
w sz e ro k i k a rc z e k , sk ro jo n y  w  ząb  z p rzo d u , a 
o k rą g ły  z ty łn  P a s e k  ten  p rz y  k a sz m irze  byw a 
z az w y c za j z a k sa m itu , u dołu, w p ew nym  o d stęp ie  
od b rz eg u , p a s  c za rn y , ak sam itn y , p ro s ty , n a  2  p a lce  
sze ro k i. Do teg o  j a k a ś  b lu zeczk a  i oto m am y s tró j 
ła d n y  i p ra k ty c z n y  w  dom n i n a  n licy . P o d  ż a k ie t  
lu b  p a lto  d łu ższe  spódn ica  ta k a  w y b o rn ie  Bię n a ­
d a je , s ię g a  bow iem  ty lk o  do k o stek , w ięc n ie  p o ­
t r z e b a  je j  nnosić .

A teraz podam opisy dwóch B^rojów, znacznie 
droższych. Najpierw kostyum spacerowy półsezono- 
wy: Jasno grauatowa wełna świecąca „serge". 
Spódnica „trotteuse" w dw r fałdy, Drzystębnowane 
do połowy niebieskim Kordonkiem. Dół prze? te 
fałdy puszczone niezmiernie falisty, podszyty listwą 
sztywną, co właśnie dodaje falistości. Blnzka z 
atłasu niebieskiego „liD eny", cała nadmarszczona. 
Czarny, ukosuy, szeroki pasek aksamitny, bardzo 
wyroki, gładziutki kołnierz, wreszcie mały, czarny, 
aksamitny krawacik. Na wierzch pelerynka z tego 
samego m ate/yału, bardzo um iejętnie skrojona, zwa 
na „Collet Bernadine", gładka z przodu, fałdowana 
na ramionach i plecach, na niej rozwinięty kołnie­
rzyk biały sukienny, przestębnowany niebieskim 
kordonkiem. Kapelusz pasterkf biała jedwabna z 
dwoma dużemi rajeram i jasno granatowemi. P a ra ­
solka ciemno-granatowa „en tont cas".

A oto model drugi: Materya jasno-popielata „eta- 
mine". Spódnica leciuehno powłóczysta głaaka z 
przodu z maleńkirmi .akładeczkam i na bokach i 
kilkoma składami z tyłu, po obu bokach poniżej 
kolan nwa „motifs" z grubej koronki irlandzkiej 
naszyte na materyale. Bluzka biała jedwabna, rę ­
kawy z dużemi bufami, wszytemi w dosyć szeroki 
m arkiet. Na wierzenu puszczona krótka żuawka z 
fałdami z przodu i z tyłu, na przedzie dwa zęby, 
z tyłu jeden ozdobiony tabiemiż „motifs" z ko­
ronki; duży, biały, jedwabny, m arynarski kołnierz 
w zęby, tworzy jednocześnie „encolnre". Kapelusz 
biały jedwabny ze sznelowym popielatym szlakiem. 
Na bocznem wygięciu Kokarda z liberty  białego, 
w jasno popielate grocny.

Z działa biżuteryj ku radości złotników zaczy 
nają  wchodzić w modę bransoletki, rozciągające się 
i zsuwające w miarę potrzeby. Bransoletkę taką 
przyszywamy do brzegu rękawa, zsuwamy, ile trze­
ba i tworzymy w ten sposób rodzaj manszeta. Na 
szyi nosić można cienki łańcuszek złoty z brelo­
kiem w Kształcie wielkiej perły. I z a .

K uków , 19 września.

W sprawie Towarzystwa kredytowego ręko­
d z ie ln ik ó w  i przemy8łOWCOW. W  poniedziałek 
dnia 21 bm. odbędzie Bię w Sali rady miejskiej o 
gudzinie 3 popołudniu nadzwyczajne ogólne zgro­
madzenie członków, na którem rada nadzorcza wy­
stąpi ze sprawozdaniem o stanie podjętej akcyi sa ­
nacyjnej Towarzystwa, a zarazem z szeregiem wnm- 
sków o zmianę dotychczasowego statntu.

Po dotKliwej klęsce, jaka spotkała Towarzystwo, 
złączonym usiłowaniom różnych czynników a w pier­
wszym rzędzie moralnemu poparciu dyrekcyl Banku 
związkowego we Lwowie i pomocy ze strony Banku 
krajowego powiodło się1 ocalić Towarzystwo od n- 
pa iku i likwidacyi, któraby pociągnęła za sobą 
ruinę setek rękodzielników i przemysłowców k ra ­
kowskich. Jestto  fakt wielce pocieszający jako ob­
jaw  rozbudzonej u ogółu świadomości o niezbędnej 
potrzebie istnienia i utrzym ania bytu Towarzystwa. 
Dfni w to moralne poparcie społeczeństwa i powo­
łanych do tego czynników, członkowie Towarzystwa 
powinni szeregiem rozumnych uchwał, powziętych 
na poniedziałkowein zgromadzenia, stwierdzić, że 
oceniają należycie sytuacyę a pragną^ sanacyi opar­
tej na silnych podstawach, chcą iść na rękę do­
tychczasowym usiłowaniom.

Przed niedawnym czasem poruszyliśmy szereg 
punktów, które wymagają dokładnej rewizyi i zmia­
ny w statucie. Dziś w przededniu zgromadzenia 
przypominamy raz jeszcze, że przedcwaz/stklem 
zniknąć powinien raz na zawsze ów system eksklu- 
zjwnośoi członków, mocą którego tylko rękodziel­
nik inb przemysłowiec krakowski miał być dyrekto­
rem inb członkiem rady nadzorczej Towarzystwa. 
System ten okazał się najzgubuiejbzym w szeregu 
la t i okupiły go najsm utniejsze doświadczenia. Jako 
drngi punkt wysuwa się konieczność zaostrzenia 
kontroli, któraby uniemożliwiła popełnianie nadą­
żyć, jako dalszy zaś odpowiedni rozdział czynności 

W biurach i racyonalne unormowanie stosunku To­
warzystwa do „Związku gal. stowarzyszeń zarub 
kowych i gospodarczych".

Uważamy też za rzecz wskazaną i pożądaną, aby 
dotychczasowe prezydyum rady nadzorczej Tow a­
rzystw a pozostało na stanowisku aż do zupełnego 
spełnienia swego odpowiedzialnego obowiązku, obok 
nich jednak zasiąść pow!nni w radzie także ludzie 
fachowi z rachunkowością bankową obznajomieni.

Jak  się dowiadujemy, poważne grono członków 
zam ierza powołać do rady p. Tyikę, fachowego ban 
kowca, który, z powodów od siebie niezależnych, 
ofiarowanej sobie posady naczelnego buchaltera nie 
przyjął, ale w radzie mógłbj być siłą nieocenioną. 
Myśl ta  jest bardzo szczęśliwą I dlatego kandyda 
tu rę  p. Tyłki gorąco członkom polecamy.

Ku CZCi Jana III na ubiegłą niedzielę zapowie­
dziany unK-eysty knneort „Harm onii", odłożony 
z powodu deszczu, odbędzie się ja tro  w razie po- 

| gody w parkn dra Jordana. Spodziewamy s ię , że 
publiczność i afiszami zaproszone cechy i stówa 
rzyszenia wezmą liczniejszy i okazalszy udzbił 
w złożeniu hołdu królowi Janowi III , niż to miało 
miejsce w pochodzie do ogrodu Strzeleckiego.

O pomnik Kazimierza Wielkiego. Przed dwu­
dziestu kilku laty zawiązał Bię w Krakowie w sfe­
rach inteligenryi żydowskiej k o m ite t, celem posta­
wienia pomi ika Kazimierzowi Wielkiemu. Komitet 
rozporządzał już znaczniejszą sumą składok, a opi­
nia publiczna niecierpliwie oczekiwała zrealizow a­
nia powziętej przez komitet m jśli. Jeszcze przed 
dwoma laty komitet pań dorzucił do zebranych fan 
duszów kwotę 260 koron.

Od tego czasn ginie jednak wszelki ślad akcyi 
pom nikowej, a co g o rsza , wszelki ślad już zebra­
nych pieniędzy, które przenosiły kwotę 4 .000 koron. 
Z obowiązku publicystycznego zapytujemy członków 
owego kom itetu , w jakiem Btadyum znajduje się 
sprawa budowy pomnika Kazimierza Wielkiego i 
co się dzieje z funduszami na cel powyższy złożo- 
nemi?

Restuuracya wieży Maryackiej. Przed kl'ku 
dniami ukończono jnż w wieży roboty kam ieniar­
skie; wymieniono jnż wszystkie węgary okien 1 
węgły ośmioboku wieży, pozostawiając tylko nie­
tkniętym gzyms, gdyż stan jego okazał się całkiem 
dobrym. W czoraj odbyło się w Muzeum narodowem 
posiedzenie komitetu restanracyi wieży, na którem 
uchwalono, aby dokończyć odnowienia mnrów na 
zewnątrz cegłą Baruchowską, której używano do 
tychczaB; następnie rozpatrywano wykonany przez 
budownictwo miejskie kosztorys na odnowienie po­
krycia hełmu wieży, zrustaurowanie murów poni­
żej ośmioboku, założenie schodów i urządzanie wo 
dociąga i sprawdzono kosztorys na kwotę 13U.000 
koron. Ponieważ samo miasto tak znacznego wy­
datku na odnowienie zabytku ogól nego narodowego 
znaczenia ponieść nie może, komitet uchwalił wy­
słać imieniem miasta patycyę do S ejmn krajowego 
o przyznanie znaczniejszej subwencyi; na wniosek 
dyrektora budownictwa miejskiego p. Wdowiszew- 
skiego postanowiono także starać się o snbweneyę 
ze strony rządu i wysłać w tym celn równocze­
śnie z petycyą do Sejmn petycyę do miniBtra o- 
świaly Obie m ają być wyBłane jnż w najbliższych 
dniach.

Podrożenie węgla w składzie miejskim. Ko-
irh y a  węglowa Rady miasta nchwaliła na wczoraj- 
szem posiedzeniu podwyższyć cenę węgla od po­
niedziałku d. 21 bm. na 74 hal. za cetnar cłowy, 
z powodu, że kopalnia w Sierży, która zaopatruje 
skład miejski w węgle, cenę ich m iasta pod- 

niosła.
Zgromadzenie rękodzielników. Ogólne walne 

zgromadzenie samodzielnych rękodzielników I p u j -  
mysłowców w sprawie wprowadzonej zm iany godzin 
w szkełacn wieczornych rękodzielniczych odbędzie 
się we w to rek , d. 22 b. m. o godzinie 7 wieczo­
rem w wielkiej sali cechu rzeżników i masarzy 
na „Kotłowem".

W sprawie przemysłu krajowego. Otrzymuje­
my następujące pismo

Odezwa do wszystkich przemysłowców!
„Popierajmy przemysł krajowy" hasło to roz­

brzmiewa od pewnego czasn silniej po krajn, a od 
W rześni niema prawie tygodnia, by w dziennikach

nie pojawił się artykuł apelujący do społeczeństwa 
ti&szego, by nietylko ograniczyło się na powtarza­
nia z ust do nst tego hasła, lec*, by wszelkieuii 
środkami starało się w praktyce udowodnić, że do­
niosłość tego hasła zrozumiało.

Agitacya, nie ustająca pod tym względem, zro­
biła juz dużo, gdyż uświadomiła społeczeństwo, że 
chcąc przeprowadzić ideę uprzemysłowienia kraju , 
obowiązkiem każdego w pierwszym rzędzie jest za­
spakajanie potrzeb jedynie wyrobami jkrajowemi. 
gayż przedewszystkiem potrzeba nam konsumentów 
na wyroby krajowe. W ym agając systematycznie i 
stale towarów z iabryk krajowych, przekonamy się 
w krótkim czasie, że jnż istniejące fabryki się ro z­
w ijają, a nowe powstają.

D ziś je szc ze  n ie  w szy scy  k n p cy  z a o p a tru ją  s ię  
w  w v ro b y  k ra jo w e , ju ż  to  z  p rz y cz y n y , że  n a b y w ­
ców  n a  to w a r  K ra jow y  je s t  m ało , a le  g łó w n ie  z 
p rz y cz y n y , że  sam i k u p ey  n ie  w ied zą  d o k ład n ie , co 
k r a j  ju ż  p ro d n k n je , a  te m b a rd z ie j p u b liczn o ść  j e s t  
m ało  u św iad o m io n ą , ja k ic h  w yrobów  k ra jo w y c h  żą  
dać  m oże i  p o w in n a .

Aby nłatw ić obznajomienie się publiczności z w y­
robami wszystkich gałęzi przemyśla krajowego, je s t 
zamiar wydania bezpłatnie k italogn wyrobów k ra ­
jowych, zawierającego tak spis tych wyrobów, j a ­
ko i adresy firm, wytwarzających dany prodakt.

Udajemy się przeto w tym celu do wszystkich 
P. T  przemysłowców drobnych, średnich i wiel­
kich, prosząc o nadesłanie pod adresem Ludwik 
EyJziatowicz, Lwów, 3 Maja l l a ,  odpowiedzi na 
następujące zapytania: 1) JaKi produkt wytwarza 
dana firma? (Tu proBimy o dokładne wymienienie 
gatunków produktu, z objaśnieniami szczegółowemi) 
2) Adres firmy? 3) Jak  wibiki personal urzędni­
czy i ilu robotnikow zatrudnia dana firma?

Odpowiedź na dwa pierwsze zapytania leży we 
własnym interesie priomysłowców, zaś odpowiedź 
na trzecie zapytanie potrzebną jest, by mając cyfrę 
ludzi zatrudnionych przemysłom, módz po pewnym 
czasie zwrost te j cyfry podać do publicznej wiado 
mości, a przez to wykazać, co znaczy solidarność, 
h art i silna wola społeczeństwa w przeprowadze­
nia Idei uprzemysłowienia kraju.

Lwów, dnia 17 września 1903.
Nieszczęście na weselu. Dnia 24 czerwca b .r. 

miało się odbyć w Filipowicaeh wesele młodej pa­
ry włościańskiej, Józefa Gąsiorowsaiego z Jadwigą 
Swieszkówną i grono weselne wyszło jaż z domc 
rodziców SwieszKOwnej, idąc do kościoła. Na przo 
dzie szła muzyaa, grając ochoczo, za nią panna 
młoda prowadzona przez dwóch drużbów, za nimi 
pan młody i reszt i zaproszonych na wesele gości. 
W skutek tego, że droga przez pewien ez&a ciągnę­
ła się wąwozem, otoczonym wysokiemi groblami, 
towarzystwo weBelne podzieliło się na dwie części, 
z których każda dążyła jedną z dwóch grobli. Gdy 
ścieżsa stała się wąBką, jeden z drużbów, S tani­
sław Kłosowski nie mogąc panny młodej prowadzić 
dalej pod rękę, puścił ją  naprzód, a sam szedł w 
tyle. Mając przy sobie rewolwer nabity, chciał wy­
strzelić na wiwat pannie młodej; w tym celu skie­
rował lufę do góry i miał już pociągnąć za cyn­
giel, gdy wtem poślizgnął się, ręka mu opadła, re 
woiwer wypalił, a kula trafiła w łopatkę pannę 
młodą, która natychm iast padła na ziemię i po 5 
minutach umarła.

Z tego powodu Stanisław Kłosowski stanął dzi- 
e a j przed zwykłym trybunałem, kMremu przewo­
dniczył radca Ursel. Nieszczęsny drużba liczy lat 
26 i je s t hutnikiem zamieszkałym w Trzebini. — 
Prokuratorya oskarżyła go o występek z §. 335, 
oraz o przekroczenie noszenia broni bez zezwoleniu 
władzy. Po przeprowadzenia rozprawy, podczas któ 
rej obwiniony ze wzruszeniem opowiedział cały wy­
padek, trybunał skazał go i>« 6 tygodni ścisłego 
aresztu, obostrzonego jednym postem w tygodniu.

Znowu 8amoboj8two W szpitalu. Trzeci w /Je­
żącym miesiącu wypadek gwałtownej śmierci w tu ­
tejszym szpitalu św. Łazarza wypada nam dzisiaj 
zanotować. Uto wczoraj rano przebywający ua o d ­
dziale chorób wewnętrznych wyrobnik Józef K u­
mała, rzucił się z okua miejsca ustępowego, a u- 
pad k był tak  nieszczęśliwy, że Józef Kumała, 
mimo natychmiastowej pomocy, niebawem umarł. 
Nieszczęśliwy chory był na serce i raka w żo­
łądka.

Przejechany na śmierć. Bardzo przykry wypa­
dek zdarzył się wczoraj po południu w ulicy Die- 
tlowskiej. Przejeżdżał wóz ciężarowy, do którego 
przyczepił się z tyłu 10 la t liczący chłopiec, F rań  
ciszek Maatalerz, syn stróża. Gdy woźnica, obró­
ciwszy się, spostrzegł jadącego na tyle wozu chłop­
ca, spędził go uderzeniem bata. Nieszczęściem je ­
dnak nadjeżdżał w tej chwili właśnie wagon kolei 
elektrycznej, dążąc ku ulicy Starowiślnej — i gdy 
chłopiec zeskoczył z wozu, w okamgnienia zuala zł 
się pod kołami rozpędzonego tram waju, skutkiem 
czego poniósł śmierć na miejsca. Koło przeszło 
przez ciało nieszczęśliwego, przecinając je  w okro­
pny sposób od brzucha do rrunienia. Przybyłe na 
miejsce pogotowie ratunkowe mogło już tylko s tw ie r­
dzić śmierć. Z ram ienia władzy bezpieczeństwa D y ł 

obecny ua miejscu wypadku komisarz policyi dr 
Tomasik.

Otrucie. Wczoraj około godziny 6 wieczorem 
w R ynsu głównym w pobliżu pomnika Mickiewi­
cza, jak iś starzec padł na siem 'ę 1 wił się w bo­
leściach, jakby wśród ataków epilepsyi. Gdy pogo 
towle ratuLKowa odwiocło go do szpitala św. Ł a ­
zarza, tam p'zekonztio się dopiero, że starzeu nie 
nległ epllej syl, lecz się otruł. Nadto znrlezioao 
przy nicr list do żony, w którym donosi jej o 
swem aamobójstwie. -Tak się dowiadujemy, życiu 
chorego nie grozi niebezpieczeństwo.

Do czego dąży ke. Hohenlohe? Słowackie „Na
rodnio N o w in y  podają wiadomość, że ks Hoheu- 
lohe kupił od braci Feberów majątek w T atrach, 
obejmujący 1126 morgów, za pól miliona korou 
M ajątek ten ofiaruje miastu Białej Spiskiej (Sze- 
pes BeG) i chce w zamian otrzymać ich bale cbs 
szaro 3670 morgów, za dopłatą 800 .000  koron i 
ofia jwaniem 200.000 koron na kolej z Białej Spi­
skiej do Nowego Targu. Część rady miejskiej 
W Białej ma być tej zamianie piseciwna, ale nie 
nlegfa wątpliwości, że ustąpi, a wtedy prócz innych 
dób* ua Spiżn (w Tatrach) zyska książę H jesz­
cze traezny obszar. Gdyby mu się ndało nabyć 
Porjonin, co zdaje się nastąpi, będzie m i a i  p r a ­
w i e  c a ł e  w y s o k i e  T a t r y  w s w y c h  r ę-  
k a Uh  i będzie mógł doknezao hr. Zamoyskiemu, 
a tup-ystom polskim pokazać —  figę. Oto do czeeo 
dąż,, ks. H ohenlohe. . .

Kifaazieź aktów wojskowych. Do „Słowa Poi- 
»kiegip“ telegrafują ze Stanisławowa: W czoraj o 
godzi nie 8 zraua odk-yto w tutejszej komendzie 
dyw izyjnej kradzież planów mobilizacyjnych Byty
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one złożone w ogromnej skrzyni dębowej , okntej 
blachą w kaneelaryi dyw izyjnej, mieszczącej się 
W kamienicy W nnderm anna przy nlicy Sobieskiego. 
W  2-fiętrowym  tym budynku mieszczą s'ę kanoe- 
iarye intedaniury i kom ndy dywizyjnej. Sprawca 
kradzieży wyzyskał cz as , kiedy kancelarye były 
pozamykane z powoda odbywających się cwiezen 
wojskowych i nikt w nich nie urzędował. Drzwi 
przed wyjazdem zapieczętowano. W czoraj o godzi­
nie 8 arana znaleziono je nietknięte, Pieczęcie były 
nienarnezone. Jak się okazało , sprawca kradzieży 
widocznie aoBkonale obznajom.ony z rozkładem b ar 
1 siosnnaami w tych kancelaryach , dostał się do 
wnętrza przez s try c h , wywlerciwzzy w suficie 
dziurę poozem wszedł do pokoju , w którym znaj­
dowała się skrzynia z planami. W  skrzyni tej wy­
w iercił sprawca w ścianie, w której znajdowały się 
plany diiurę. którą mogf z łatwością jej zawartość 
wyc.ągnąć. Razi m z planami zginęła także gotów­
ka kukaset z ło tych , oraz dwie książeczki oszczę­
dności wojskowych, zatrudnionych w tej kaneelaryi 
k radz ież  gotówRi , jakoteż książeczek oszczędności 
nosi WBzelkie poszlaki chęci npozorowanaia k ra ­
dzieży planów chęcią zyskn. — Sprawa tej k ra ­
dzieży obudziła «,arówno w kołach wojskowych, jak 
i w c&łeoi m ieście  sensacyę.

Pomnik Władysława Jagiełły oosłonięty zosta­
nie nroczyście na Rynku miasta Gródka dnia 29 
b. m.

Pomnik stanąć staraniem  mieszczan Gródka, u 
fundowany został w rocznicę bitwy grunwaldzkiej.

T a r n ó w ,  17 v rz6Śnia. (Bnrm istrz ua ławie o 
skarżonych Zgrcm sasenie ludowe). Dziś przed łs 
wą przysięgłych odbyła się sensacyjna rozprawa 
burm istrza Radomyśla, Jó ib fa  Gardaissiego, OBkai 
żonego o zbrodnię sprzeniewierzenia W urzędowa­
niu

Z aktu oszarżem a i o toku rozprawy dowiadu­
jemy się, że oskarżony Józef Garduiski pełnił obo 
wiązki barm lstrzz w Radomyślu przez la t 15 nad­
zwyczaj sumienn<e, tak, że przy każdym wyborze 
Dyl jednomyślnie burmistrzem wybieranym W  sty ­
czniu b. r. został porażony udarem mózgu 1 p ara­
liżem nóg. — W tym to czasie przeprowadzono 
zzkortrum  i przekonano s^ę, te  deficyt W kzsie 
miej»k.ej wynosi przeszło 2000  ioroD. Gardniski, 
pociągnięty do odpowiedzialności, przyznał się vr 
śledztwie, że kwotę tę zabrał dla siebie.

Ciekawym jezt fakt, że w mieście Radomyślu, 
weale zeznań wielu świadków, panował dotychczas 
zwyczaj, że fundusz dla ubogich kaid ików , fan- 
dnsz cmentarny i fundusz chrześcijański nie zn a j­
dował się nigdy w kasie miejskiej, tylko każdora­
zowy bnrm istrz przechowywał fundusze te u siebie 
i właśn.e z tych funduszów brakuje 2000  koron.

Obronie naało się udowodnić, że oskarżony pod 
czas sskontrum był w stanie niepoczytalnym, wy- 
wtlnUjm udarem mózgu, d o  przyznawał się w śledz­
tw ie do wszystkiego, nawet do czynów takich, kió 
rych nigdy nie popełnił. W zketek tego odroczono 
rozprawę, by oddać oskarżonego pod ooserwacyę 
lekurzy.

Dz.s odbyło się w zali hotalu krakowskiego zgro- 
mnaceni« lodowe, na którem poseł Dossynski mó­
wił o „ W yodrębnienia Galicyl i powsirobneoi pra 
wie głosowania" Na zgromadzenie to specyeicie 
zaproszonym został poseł tutejszej piątej kury ł s . 
di Żygnliuoki, lecz mimo zaproszenia nie przybył. 
Na kuńcu zgromadzenia Żuławski zgłosił rezolucję,
1 rytykającą rząd za zatrzymanie żołnierzy po upły 
wie trzeciego roku służby. Za uchwalenie tej rezo- 
Im yl komisarz poiicyi W olaniecki rozwiązał zgro­
madzenie.

L tn'0U0W piszą nami Przed kilku dnlam wy 
ouchło ta  bezrobocie dziewcząt pracującycn u dam­
skich kruwców. Strejkująoe, nie żądając podwyższe­
nia płacy, zaządały tyiso skrócenia dnia pracy o
2 godziny, gdyż dotychczas pracowały prawie bez 
wypoczynku 14 godzin na douę. Pracodawcy pod 
naciskiem opinii publicznej byli zmuszeni ustąpić 
tym słusznym żądaniom robotnic 1 te powróciły do 
pracy.

W eszła tn w życie nowa bursa*1 ruska imienia 
ks. E f.now lcza, który przeznaczył na ton zakład 
kamienicę i fnndua* Pr*yjęto z nowym rokiem 
szkolnym około 30 uczniów.

Wydanie mordercy z Brodów donoszą nam, że 
wczoraj m ędzy gouziną 4 a 6 po południu ode­
brały władze austcyackie od rosyjskicu na radzi- 
wiłłowsklm punkcie przechodnim mordercę Orangco 
wej we L w ow ie, Czerwonego. Dzikiego tego mor­
dercę skutego i prowadzonego na łańcuchu , eskor­
towało awóeh żandarmów. Tłum ludzi odprowadził 
go do badu, a stąd na dworzec kolejowy, skąd go 
przewieziono do Lwowa.

Pożary w Galicyi W r. 1901 W jedaem z pism 
zajmujących się sta tystyką pożarów w naszym 
krajn  , znajdujemy przerażając" cyfry, świadczące, 
jak  na poln ochrony przed ogniem Galioya jest 
upoślidzoną. —  I U k w ciągu roku 1903 zgło 
szono cgółem 694 miejscowości, nawiedzonyi h po­
żarem Spłonęło ogółem 2.441 aomów, 2.780 zabu 
dowań gospodarskich , 15 zakładów przemysłowych 
i 1 kościół. Z ogólnej cyfry pożarów wypada 525 
na wsi a  169 ńa m iasta i m ustecaia . Pożar; 
wsiach zniszczyły ogółem D l 84 domów i 1.997 
gospodarskich, w m ias'a/h  zaś 1 257 dom Sw i 783 
bodyi-ków. Szkoda ogólna wynosi uurrągło l i m  
lionów koron , z czego 2,6()6 000  przypada na la- 
dneść wiejską. Ludność wiejska była nbozp ieezcą 
n» kwotę 1,237.118 koron, miejska zaś 5,194.78') 
koron. Przeszło więc 4 1/,  miliona koron nie miało 
pok-yeia. W  84  wypadkach stwierdzono podpalenie, 
a mianowicie w 63 wypadkach na wsi — a 21 
w miastach i miasteczkach . 32 pożarów wznieciły 
pioruny. W ypadków śmierci skutkiem pożaru Djło 
8, 3 wyda.-zyły się w miastach, 5 na wsi.

2marli.
H ipolit Mrozińskl. emerytowany Lauczyclel szkół 

ludowych, zmarł w Krakowie 17 b. m przeżywszy 
lat 46

Z ufiz  GsłuBzknwa, żona krawca, zm arła 17 bm., 
przeżywszy la t 33.

Z Warszawy donosi korespondent „Dziennika 
Poznańskiego", omawiając Dobyt cara Mikołaja II 
w Królestwie:

_Z wieln oznak wnieść można , że stanowisko 
generała Crertknw a nletylkc nie zostało zachwland, 
ale jest, równie silnem , może silniejszem , niż de 
wniej. W  odezwie do wojska przemawia doń panu 
jąey w urzędowych wprawdzie , ale wyjątkowo go 
rąrych słowach. Idźmy dalej Jak  swojego czasu 
pisałem, istniało stronnictwo z generałem Pozyrew-

śkim na czele, które byłoby pragnęło, aby car pod­
czas obecnej bytności zawadził i o W arszawę. — 
Generał Gzertkow zaś nie życzył sobie tego. By­
łoby to, jego zdaniem, okazanie zbyt wielkiej łaski 
dla kraju  , który na to nie zasługuje. Dałoby to 
rów nież, a przynajmniej daćby mogło sposobność 
do „zoliżenia11 w jakiejbądż w formie. Tego sobie 
również generał Czertkow nie życzy, a pod tym 
względem wpływ jego zwyciężył. Car ograniczył się 
na manewrach i na zwykłym pobycie w swych do­
brach , t. j. w Spalę i w Skierniewicach. Je s t to 
więc dowodem że wpływ gen. Czertkowa przeważył 
wszelkie inne, że je s t istotnie wielkim i że pod 
tym względ«m żadnym iluzyom oddawać się nie 
należy. Jeszcze jeden czynnik przem aw ia za wybi- 
(oością stanowiska naszego wielkorządcy. Oto wśród 
rosyjskich mężów stanu miał on nie^nętnego sobie. 
Był nim W itte, do niedawna najbardziej w Rosyi 
wpływowa osobistość. Nie ulega już wątpliwości, 
że zrobienie W ittego prezesem rady ministrów, a 
a usunięcie go od teki m inistra f.nansów jeBt 
jego upadkiem. Miejsce jego pod względem znacze­
nia wpływowości zajął v. Plehwe, minister spraw 
w ew nętrznych, którego z generałem Czerikowem 
łączą stosunki jaknajlepsze. Słowem, zebrawszy 
wszystko to w jednę całość, wnieść trzeba, że ho­
roskopy zmian, poprzedzonych niełaską gen. Czert 
kowa, nie mają dotychczas żadnych rzeczywistych 
podstaw. „Tak będzie, jak  je st" , czyli: „po siernu" 
i oiema racyi łodzie się, by się w najbliższym cza­
sie zmienić mogło".

Zaburzenia W Homlu. W eaług relacyi, umie­
szczonej w ' zęści nienrzędowej „Praw itielstwienue- 
go W iestnika", żydzi podczas zaburzeń w Huailu 
w ytiąpili energicznie w swojej obronie, nauczeni 
amninem doświadczeniem z rozruchów kiszeuiew- 
sfcich. Wspomniany dziennik urzędowy donosi w tej 
sprawie: „Podczas rozruchów w Homlu dnia 14 b. 
m. żydzi, uzbrojeni w noże, sztylety 1 rewolwery, 
stawili wojsku opór, gdy ono chciało interwenio­
wać podczas bojki między żydami a chrześcijanami. 
Żydzi strzelali z domów i z za płotów do żołnie­
rzy. Jeden feldw ebel, który chciał ująć strzelają 
cego iz rae litę , zoatał przez Innego żyd,\ raniony 
nożem. Ogółem podczas rozruchów zgiuęlo czterech 
chrześcijan i czterech żydów, a 7 cnrześeijan 1 8 
żydów rannych, z tych ostatnich jeden zmarł. Do­
tychczas stwierdzono, że 200 domów zostało zni­
szczonych. Aresztowano 68 osób. W ypadku rabun­
ku [nie stwierdzono. Wojsko utrzymuje porządek. 
Oficerowie i urzędnicy sądowi są zdania, że polic­
m ajster zachował się n ienagannie, i tylko zarzą­
dzeniom policyl można zaw dzięczać, że rozruchy 
Ea tak mały stosunkowo okręg się ograniczyły, — 
Przyczyna rozruchów ma leżtć we wrogiem stano 
wisiiu żydów wobec ludności chrześcijańskiej". — 
Dlaczego żydzi strzelali do wojska i czy wogóle 
strzeiall — wspomniane źródło nie objaśnia. W ię­
cej pewne wiadomości przyjdą, jak się udaje, dro 
gą na Londyn 1 Paryż.

Burze W Wenecyl. Z W enecyi piszą nam pod 
datą 15 bm.:

Już od soboty 13 bm. wieczór zmieniła się zu ­
pełnie pi godna i gorąca od dłużgzego czasu aura. 
Pod wieczór tego dnia powiał chłodny bor Ino 1 
deszcz, dawno tn niewidziany, sac.ą* kropić. Nie- 
d .iu la był*, do połndnia pogodna; sirocco daszący 
zapO\ iadffł jednak burzę. Wybrałem aię po połu­
dniu na Lido. O tw arte morze był) tego dnia jnż 
od rana wsborsone. Cterwone chorągiewki i napisy 
zarządu kąpielowego sa, o władały, że kąpanie się 
tego dnia je s t wzbronione. Pod wieczór nadcią­
gnęła burza.- Morze zakłęhlło się jesseze bardziej. 
Istne  góry tworzyły spiętrzone fale, które w iatr 
rozrywał w kawaiy i onoslt na wszystkie struny 
świata. Niebo zachmurzyło się; pioruny waliły je ­
den po drugim. Widok pełen grozy i majestatu. 
Burza przeciągnęła także nad W enecją i całą Lam 
bardyą; uszkodziła nawet to r kolejowy poi U ilne

Poniedziałek przenzedł spokojnie, luno powietrze 
znacznie się oziębiło a z poładnia desze* padał do 
diugiego rana. We wtorek 15 bm. wypogodziło się 
wprawdzie, lecz chmury groźne stoczyły się na 
widnokrąg. Koło godziny 4  po południu nagle zro­
biło się ciemno, pioruny przerywały powie’rze i 
lunął gęsty g r a d ,  wielkości laskowych orzechów, 
widowisbj od dawnych już czasów w wenecyi u 'e 
Widziane. Canale Grandę pokrył się na chwilę, 
jakby leską powłoką loda, — poói-olał cały. Grad 
padał czasom z m nhjszą, czasem z większą gw ał­
townością, blmko godzinę, wywołując przestrach 
wśród mieszkańców. Zapewnie w winnicach wyrzą 
d i 'a  dotkliwe szkudy.

Pow ÓdŹ W krbjach alpejskich wyrządziła nie 
tylko bardzo znaezne sskorfy m ateryaire, *ie także 
porwała mnostwe ofiar w indziach. Z Celowca do- 
noBsą, że gościniec państwowy pomiędzy Spłttal a 
Gmhnd został zupełnie zniszczony, skutkiem czego 
stary, opuszczony gościniec z dawnych usaiów zo- 
*tan'e naprawiony 1 służyć będzie na przyszłość do 
rnohn wozowego. Mit-jscowość Grriind, ekntkiem 
zerwania mcsai na Lizerze, została od. iętą od świa­
ta, a mieszkańcy jej za porno ;ą liny otrzym ają ży­
wność. W  Gd ttnd brakuje 30 osóu, o których lo 
sie nic cie wiadomo. W e w»i Radlgrabsn fale u- 
niosły 14 domów i 120 krów. Kąpielom „Radl 
l>ad“ grozi zawalenie, skutki m czego goście mu 
sieli opuścić pomioszkania w nocy z niedoieli na 
poniedziałek Miejscowość Leob«n w dolinie Kete H 
tal została dobtezętnie zniszczona. W oda zabrała 
tam 32 domy z nndynkami gospodarskiemi, a 
z cm entarza prąd wody, po rozrzuceniu mogił, u- 
niósł wiele trumien. Rzeka L ieser niosła domy. 
sprzęty, ławy szkolne, trumny na spienionych fa­
lach. W  dolinie Malty leśniczówka hr. Lodror.a 
% 9 osobami została zabrana przez fule. Koło Bie­
laku (ViUaRb) wioska Uggowitz, zamieszkana przez 
obogich drwali, została wprost zasypauft kam ienia­
mi, które przyniósł potok Folia. Kamienie zasypały 
domostwa as do wysokości pierwszego piętra, przez 
które woda płynęła. W dolinie F eistrltz  mieszkańcy 
błądzą po lasach, pozbawieni żywności i dachu nad
głową.

Położenie w Trawniku. Jak  donosi „W iener 
Aligemeine Zeitnng" stan rzoezy w Traw uikn wcale 
nie przedstaw ia się w tak  różowem świetle, jakby 
t,o wynikało z urzędowych zapewnień Przedewszy- 
sttiem  — powiuda pismo to — sądy doraźne z po­
wodu groźnej postawy ludności tureckiej istnieją 
w Traw n iiu , a urzędowe zaprzeczenie wydano tylko 
dla uspokojenia opinii publicznej. Dotychczas uwię­
ziono 13 Turków. W  spalonej do potowy dzielnicy 
Dżumia znaleziono 403  kar ablny i znaczny zapas 
nabojów. To spowodowało władze do daissych po- 
Si nkiweń, podczas których znaleziono w piwnicy u 
pewnego beja 1000 karabinów, naboje i działo tu 
reckie, zupełnie dobre do nżytku. R eja uwięziono,

a następnie ogłoszono sądy dorażue. Z Sarajew a 
wysłano do Traw nika batalion piechoty i bateryę 
arty leryi górskiej, a kompanię piechoty do Zenicy, 
gdzie panuje wrzenie pośród ludności tureckiej. 
Załoga w Do nej Tnźli zostsia slonsygLowaną i 
gotowa jest ksżdej chwili do wymarszu. Turcy 
ochłonęli nieco, mimo to odgrażają Bię, że puszczą 
z dymem W ysoko, Zenieę i Serajewo, że nie spo 
czną tak dłogo, dopósi „Szwabów" nie wypędzą 
z kraju. W Traw nika — wedle inform acji „W ie­
ner Allg. Zeitung" — wojsko stoczyło utarczkę 
z Turkami, którzy umknęli w gory, ścigani przez 
patrole.

Ładna pulieya W Madrycie. Skutkiem gwał­
townej polemiki pn  sy madryckiej, która odkryła 
stosunki skandaliczne w policyl tam tejszej, nsu 
nlęto z urzędu cały personal policyjny M adrytu. 
Pokazało się, że prawie w szyscy urzędnicy i agenci 
policyjni byli wspólnikami i paserami złodziejów i 
zbrodniarzy. Je s t pomiędzy nimi wiele dawniejszych 
kryminalistów.

Mianowania M in ister ośw ia ty  zam ianow ał prow izory- 
iz^ eg o  nauczycie la  g ło d n eg o  w scm inaij,um nauczy- 
cit lsk iem  w T arnow ie, W ik to ra  D o le iaaa , sta łym  n a u ­
czycielem  głów nym .

Konkurs 3 a  posadę lpkarza  kolejowego w okrę„n  le­
karsk im  T arnów  I. ogłoszono w „Gazecie Lw w akiej" 
k onkurs z te rm :n~.m do 10 p aźd ziern ika  d. r. do wno­
szen ia  podań. Z posadą tą  połączone je s t  h u n jra ry u m  
w kwooie 2J00  K  i 400 _  ry cza łtu  n a  f iak ry  rocznie.

Repertoar Teatru miejskiego
n iedz ie lę : „K rzyżacy".

W e w te rek : , P l liczna  ta jem nica".
W e  środę: „Ham let,".
W e czw artek : „K lub k a w tle ró w " .
W  sobotę „H ngonoci" (K rw ..w e gody"), trag eń y a  

w 5 a k t eh A. L indnera, p rzekład  A. U rbańskiego.
W niedzielę: „H ugonoci".

2 kniundarzs. W  niedzielę  20 w rześn ia : 7 B o i N. M 
P., E ustachego; w poni dz ia łek  21 w rześn ia : M ateusza 
ap, ew eng.; we w torek 22 w rześu  a- Tom asza z W iian  
b. i M aurycego.

W ecbod słońc a 20 w rześnis o godzinie 6 m in u t 24: 
sac.C''-:'- o gouain ij 5 u ttn c i 42 ć iagość  d n ie  godzin 12 
m in u t 18,

2 kis!i9wsi(,!ej;6 ehfsrw sfs-yB K , Dni* 18-go w rześnia 
pogodnie; te .m orne tr doszedł od 12’2 do 20 4 G ' baro­
m etr  podnosił się

D nia 18 wrześ la  o godz 7 rano  s ta n  baro m etru  749 3 
mm, te rm o m etru  9 3 C.; w ia tr  północno-wsohodn

wrimMWZSii sl ■ —

G a  b r y e l a K i  ( K p a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i nrjrnuje — fortep-any pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne —
nowe 1 przegrane 
bez zaliczki.

za gotówkę i na spłaty—

Złoczów i Monasterzyska.
0  dwói h przerażających rozm iaram i pożarach, w

Z ł o c z o w i e  i H o n a i t e r z y s k a c h ,  o których 
wczoraj zamii ściliśmy telegraficzne doniesienia, 0- 
otrzymnjemy dzisiaj bliższe szczegóły.

1 tak  w Z ł o c z o w i e  pożar wybuchł naiprzód 
przy ulicy Lwowskiej, w domu n'ejakiego W eisma- 
na, w którym znajduje się pracownia koMar i skład 
nafty. Otóż ed;ia z pracownie miała nieostrożnie 
zapalić w atę,—  inni znowu twierdzą, że pożar wy 
buchł skutkiem nieostrożnego objhodzenia się z n a ­
ftą Ogień w t i j  s»msj cfctfcdl .przeniósł się ua da 
mostwo, znrjdające gię- pc* drugiej stronie oiicy. 
Zanim przybyła straż pożarna, przy pomocy wichru 
szalonego pożar przeniósł a-ę już na 15 domostw 
i szedł w dwóch k iirn u ia sh , a mianowicie; ku 
przedmieściom i ku rynkowi. W rynka, oraz na 
poczcie I w sądzie potrafiono postawić zaporę, co 
było tem łatw iejszeu, że domy są tam rzadziej 
położone. Na przedmieściach było to rzeczą t r u ­
dniejszą przy nagromadzeniu domów, przeważnie 
drewnianych, w7 jednym kącie — pożoga też ogar­
nęła ct.łą tę połać miasta. W iatr bowiem dął sza 
lony i przerzucał iskry i głownie z domu na dom, 
a ogień p n e iza cs ł »ię coraz dalej z błyskawiczną 
szybkością — wiatr uoos'ł iskry coraz to dalej. 
W szyscy potracili głowy. Ogi**ń idąc w dwóch kie­
runkach —  z jednej strony doslęgnął cerkwi Bazy 
lianów, 1 drugiej oparł się o szpital katolicki. 
W recultacie pestwą płomieni padł szpital powsze­
chny i szpital żydowski, p n u o r a te y a  państw a, ko­
szary straży skarbowej, cerkiew Bazylianów, ogó 
tem ześ spłonęło p r z e s z ł o  600 d o m ó w  m i e ­
s z k a l n y c h  i 1500 d o m ó w  g o s p o d a r s k i c h .  
Pożar wybuchł o godzinie kwadrans na 6 tą wie­
czorem, nanował ptzes noc całą i dz ś jeszcze 
przez dzień cały widać kłęby dyma z pogorzeliska. 
S z k o d ę ,  w y r z ą d z o n ą  p o ż a r e m ,  o b l i c z a ­
j ą  n a  m i l i o n y .  Nawet okupisko żydowskie, od 
dalone od miasta, uległo zniszczeniu. Pożar zni 
szczył doszczętnie budynek m ieszkrlny i trup iarn ię . 
Dotychczas stwierdzono śmierć w ogniu 9 osób; 
nie jest to jeszcze zamknięta lista cfiar, gdyż bar­
dzo wiele dzieci rodziea nie mogą odszukać, k tóre 
kto wie czy nie zginęły w płomieniach.

Głównie spaliły się części miasta, zamieszkałe 
prze* najbiedniejsze sfery ludności, mieszczan i ży ­
dów. W  dzielnicach tych najgoręcej pracowała 
lwowska straż pożarna pod okiem namiestnika hr. 
Potockiego, k^óry na pogorzelisku został przez noc 
całą. W ielką zssłogę też poniosła straż ogniowa 
z Sasowa, która uratowała gitnnazynm, kościół i 
starostwo.

Równt czesale paLły się M o n a s t e r z y s k a .  
Ogień w ybuo ł tam vkoło godsiny 1 po połuun^ 
w domu żydowskim, u niejakiego Scherza, który 
miał się zajtiowsć topieniem gęsiego smalcu. Nim 
zdołano tntaj opanować gi.;żny żywioł, jnż płomie­
nie przenicay się na sąsiednie badynki i z Btalo- 
ną, przeraża ąoą szybkością opanovały całe miasto, 
które rozłożue szoroko i am fiteatralnie wyglądało 
jak  jedno nrrze płomieni. Po paru godzinach trw a­
nia strasznego żywiołu, blisko 300 domow w gru 
zach, przi-sjo 2000 ludzi bez dachu, bez cbleba, 
bez jutra . Z wyjątkiem górnej części rynku, spa­
lone jest wszystko. Sklepy, składy, domy w rynku, 
dalsze zabidowania, całe- przedmieścia zwane Fol- 
werki — iszystko to przedstawia jednę olbrzymią 
kupę dymijeyuh Bię gruzów. W  środku sterczy 
wielka, mu-owana cerkiew, k ry ta  blachą Z ze- 
w nątrz nie zdołały jej chwycić płomienie, ale zato 
wtargnęły do wnętrza i szerzą dzieło zniszczenia. 
Na razie rieporiobna było stwierdzić ofiar ludzi Ich - 
tyle wiad mo tylko, że spalił się starzec nazwi­
skiem Bsikoweki, dalej mieszczanin Kąkol, a jeden 
n‘an zostl przysypany grozami spalonej kamieni­
cy. Mówi* jeszcze o dwóch ułanach, tro jga dzieci 
i jednej aobiecie, którzy mieli także paść ofiarą 
strasznej katastrofy. Szkody w budynkach, w spa­

lonych towarach, zbożn, żywym inw entarza i t. p. 
przenoszą 2 miliony koron.

P rzy pożarze monasterzyskim pracowały, oprócz 
miejscowej, straże pożarne: z Bcczai za, miejscowa 
dworska p. Hłodeckiego, orsz wojskowa z oddzia­
łem ułanów stojących tam  załogą. Ratunek ten był 
jednak niedostateczny i miasto obróciło się w pe­
rzynę.

Nie koniec na tem, bo tego samego dnia we wsi 
Nowinach Horynieckich pod Cieszanowem spłonęła 
doszczętnie stodoła 1 zapasami zboża włościanina 
Marcina K arycha. W  płomieniach zginęła 2-letnla 
jego córka. Przyczyoą pożarn było bawienie się 
dzieci zapałkami. — W  Olszanicach znowa spłonęło 
12 zabudowań gospodarskich wraz z tegoroczną 
kreseen^yą. Szkoda wynosi około 14 000  koron. — 
Na folwaiku w Młyniskrch hr. Panliny Łosiowej 
pod Trembowlą zniszczył pożar 5 budynków gospo­
darskich. Szkoda wynosi przeszło 50.000 koron. 
Ogień powstał s iskry z ptrow ej młocarni, u sta­
wionej tuż obok budynków

S ia t a m ś c i  n a i l o i e ,  l i t e m e  i a r t i s t j m e
— Prof. Robert Poselt otwiera w swej szkole 

skrzypcowej (Rynek , L 35 I I  piętro) t. zw. kurs 
akompaniamentu. Korzystać ■ zeń mogą osoby zaa­
wansowane w grze fortepianowej. Zadaniem tyuh 
lekeyj będzie stylowe t pod każdym względem po­
prawne wykonywanie duetów na fortepian i skrzyp­
ce z mLzyki klasycznej i nowszej, Utworzenie ta ­
kiego kursu , którego potrzeba oddawna czuć się 
dawała przyczjnśe się może do podniesienia muzy 
ta lnośei w naszem mieście, a osoba p. Poselta jest 
gw arancyą, że szkoła jego odpowie tema zadaniu.

—  Wf czterdziestą rocznicę nowstama sty­
czniowego. Sympatyczna La i wi6lc9 użyteczna pa­
miątkowa pnblikacya została, jak  się dowiadujemy 
i jak  się tego spodziewaliśmy, przyjęta z wielkiem 
uznaniem przez nasze społeczeństwo. W  niespełna 
dwóch miesiącach od czasu jej pojawienia się, już 
przeszło dwa tysiące (2000) egzemplarzy tej kuiążki 
się rozeszło, tak  w drodze prenumeraty i specy&I- 
nych zamówień, jakoteż w drodze sprzedaży księ­
garskiej Znamiennem jest, iż Zarząd główny Tow. 
„Szkoły ludowej" w G a lic y i w uznaniu wartuśui 
naiodowe-wychowawczej takupił 250 egzemplarzy 
tej książki dla rozdania ich swoim czytelniom, a 
świeżo W ydział Oświaty Z riązku narodowego pol­
skiego w Stanach Zjednoczonych północnej Ame­
ryki zażądał nadesłania 125 "gzem plaizy w tymże 
samym celu. T a ostatnia partya wysłaną została 
w tych dniach przez naszą admlnistracyę, razem 
ze 100 egzemplarzami powieści T, T . Jeza „O byt", 
zamówiocemi również przez ten Zoiązek, w celn 
ncŁczenia czcigodnego jabilata. Nie wątpimy, że 
dobry ten przykład będzis naśladowanym pr*<z 
wszystkie nasze towaizystw-a, mająco na celu 0- 
sw iatę we wszystkich zaborach i że tym sposobem 
wkrótce cały nakład księgi pamiątkow j będiie wy- 
ezerpany.

— Wydawnictwo na powodzian. Od p s u n i-
Bława Graybnera, redaktora księgi zbiorowej „Na 
powodzian", którą wydaje firma L.lpop i Sp. w W ar- 
łz łw le  (Krucza 32), otrzymujemy pismo ni stępu­
jące: „D o autorów polskich. Oająwszy redakeyę 
wielkiej k s ię g i zbiorowej pt. „Na powodzian", a 
mającej zawierać poezye, nowele, humoreski, roz­
prawy itd., orsz rycicy artystów  polskich, upra­
szam Szanownych pisarzy i »rtystów o nadsyłanie 
prac swoich, któreby zechcieli przernaczyc dla 
księgi „Na powodzian", pod moim adresem. Za 
wszelkie przyjęte prac-9, tak literackie, jak  arty- 
styczne, wydawnictwo płacić będzie sarnę żądaną, 
dlatego też upraszam o dołączanie iikwldacyi. H j- 
norarynm będzie wypłacane niezwłocznie po przy­
jęciu pracy przez wydawnictwo. K się g a  „Na po 
wodsisn" wydana będzio jnż przed świętami Bo 
żego Narodzenia. Z tej przyczyny u p ra sza m  o na i- 
syłaLie prac. tak liteiaekicb, j.»k artyityeznyeh, do 
dL if 15 psidzlei nika br,“

cy w7 o k rę g u  p ocztow ym  J a s ło ,  i 4 )  w  S z y m b ark u  
o k rę g u  pocz to w eg o  G o rlice .

Z targów zbnżowyoh. K raków , dnia 18 w rześnia 1903 
roku. Płacono za  100 Llgr. n e tto : Pszenioa k ra jo w a  od 
17’20 do 18 2U. P sren in s w ęgierska od — •— do — '— . 
Zyto krajow e od 13 80 do 14 80. Z yto w ęgierskie  od 
— ’— do — '— . Jęczm ień od l l '0 o  do 12 30. Owies z op ła­
tą  akcyzow ą od 12 50 do 13'40. Groob od 16 00 do 24 20 
T a ta rk a  od 13 50 do 14 50 Proso od I I  — do 13'— . 
F iso ia  od 18 — do 23 .50 Ja g ły  od 18 — do 22 — . Sia 
no od 6 '40 do 6 80. Słoma od 4'60 do 6 00. K oniczyna 
od 7 20 do 7 60. Z iem niaki za h ek to litr  od 3 '20 do 4 uO. 
J a ja  ca kopę od 2 80 do 3'20. M asła za  1 k lg . od 1'80 
do 2'23. Masła t a  ga rn iec  od 6 '30 do 7 70. S p iry tu s n a  
95°/o T ra iesa  za bektoK tr od — ' — do 176 —. O kow ita 
n a  7ó°it T ra iesa  za h ek to litr  od —•— do 1J16.—. K u- 
k n rn d za  za 100 kig. od —'— do 14 00. W yka za 103 
k lg . od — do — •— . R zeoak  zim owy za  100 klg. od 
1 9 — do 1 2 — .

B udsperzt. P szen ica  n a  p a ’dzierTiik 7 51 do 7 52. 
P s-en ica  n a  kw iecień  7-75 do 7 76 Zyto n a  p a ź iz io r 
u ik  6 'zó do 6'26 Zyto n a  kw iecień 6'53 do 6 54. Owies 
n a  p aździern ik  5 4ó do 5'46. Owies n ^  kw iecień  5 73 
do 5'74. K u k n ru d za  n a  w rzesień 6 '18 do 6 19. K u k n ru  
dzs n a  m aj 5 '42 do 5 '43,

Ofi i ty  m ierne, chęć k upna  lepsza, usposobienie lep ­
sze; deszcz.

Palnika na giełdzie Rozkaz cesarski, jakoteż 
rozmaito niepokojące pogłoski wywołały wczoraj na 
giełdzie f o r m a l n ą  p a n i k ę ,  mimo że z Berlin 
ciągle nadchodziły uspakajające wieści. W alory 
stale spadały.

Kolej lokalna Tarnopol-Zbarai Konsoreyum
starające Bię o keneesyę na kolej lokaloą Tarnopol- 
Zbaraż otrzymało, jak dorosi „Oest. Ung. Eis":ibahn 
b la tt" , od pewnego przedsiębiorstwa budowlanego 
ofertę na budowę tej linii za wynagrodzeniem pan 
szalnem. Ofertę ową przedstawiono galicyjskiemu 
Wydziałowi krajowemu do zaopiniowania, o ile ona 
odpowiada warunkom, jakie zsatrzegł sobie kraj w 
zamian za przyznanie datko 600.000 kor. ca celo 
bodowy Owoż W ydział krajowy odmówił zatwier 
Jzenia oferty jako niezgodnej z podanemi przezeń 
warunkami. P raw  dopiodobnie więc zc8faEie rozpisa 
ną licy tacja  oh rtowa, zwłaszcza, że ktokolwiek 
obejmie budowę, będzie musiał uiścić koszta robćt 
wsŁępny h, które przejirowadziła firma oferująca 
swe usługi za wynagrodzeniem pauszalnem.

Połączenie kolei kaliskiej z siecią kolei pru­
skich. Po długich rokowaniach zarząd kolei w ar­
szawsko-wiedeńskiej nareszcie uzyskał porozumie 
nie z zarządem kolei pruskich w sprawie połącse 
nia koJei kaliskiej z siecią to ie i niemieckich. Do 
tycbezas przyczyną niezgody pomiędzy pomienio- 
nymi zarządami była okoliczność, że każda sirona 
stawiała za nieodzowny warunek — *e względów 
polityezno-ekonoinieauyeh —  urządzenie staoyi prze 
ładunkowej z normalnej na linię szerokotorową I 
odwrotnie na swojem terytoryum . W edług z&war 
te j tt-rrz ugody, stacya przeładunkowa będzie nrzą 
dzona na odnodze, łączącej obie k o^ je  między K» 
liaz :m a Skalmierzycami.

Dostawy obuwia i wyrobów krawieckich dia 
obrony krajowej. Ministerstwo obrony krsjowe; 
w W iednia rozpisuje dostawę 16 200  par trzewi 
ków oraz znaczną ilość wyrobów krawieckich i ry ­
m arskich. Dostawy te są przeznaczone wyłącznie 
d 'a  małego przemysłu. Oferty wnosić na'eży na j­
dalej do dnia 18 listopada 1903 do godz. 12 
w połudoie wprost do M inisterstwa obrony k rajo ­
wej w W iedniu: K K. Ministerium fur Landes- 
y e rte io ig u ig  in W ien. Bliższych informacyi udziela 
Iz b a  handlowa i przemysłowa w Krekowie.

Nowe składnice pocztowe. Z dniem 21 w rze­
śnia b. r. zaprowadzone zostały w krajn  nowe 
sH cdaice pocztowe w miejscowościach 1) Tnrza 
W ielka w okręgu pocztowym Sokołowa, 2) w Bo- 
dakach w okręgu pocztowym Kopicy, 3) w f.aobni-

^ r o n l d t a  I w e w s k a .
L w ó % v, 19 września. 

Fundacya Imienia A Mickiewicza. W  drogiej
połowie czerwca ogół wkładek wraz z odseikami 
wynos:ł 23.885 koron 7 halerzy. W  rocznicę spro­
wadzenia zwłob A. Mickiewicza na W a w e l, dnia 
4  lip c a , wydział Tcwarzysl wa nauczycieli szkół 
wyższych przeznaczył 11 stypendyów po 100 ko­
ron dla wdów i sierot po naaczyeielacn szkół 
wyższych 1.100 koron. Stan fundacyi z dniem 
dzisiejszym wynosi 22 785 koron 7 halerzy.

Z Akademii weterynaryjnej we Lwowie. Z za­
rządu tego zakładu komunikują n am , że do przy 
jęcia na LurBa potrzebnem jest świadectwo złożo­
nego pomyślnie egzaminu dojrzałości w jbduej 
z państwowych szkół średnich (gimnazyuaa lub 
szkoły realnej).

W pisy rozpoczną się z dniem 1 październik* 
b. r. i trwać będą aż do 8 października. — Przy 
wpiBie należy przedłożyć wymagane świadectwo 
dojrzałości, metrykę (świadectwo urodzenia); wpiso­
we wynosi 10 koron, a czesnego się nie opłaca.— 
Podobnie, jak  w latach poprzednich oędą i w tym 
roku s..koinym 1 903 /4  nadane stypendya słucha­
czom Akademii w eteryuaiyi z fandnszów krajowego 
i zabłtdowego. —  Bliższych wyjaśuień co do tych 
stypendyów, o które ubkgsć  się mogą maturzyści 
ze świadectwem dojrzałości z gimnazyum lub szko­
ły realnej udziela rek turat Akademii wecerynaryi, 
Lwów, ulica Kochanowskiego, L  33. Nadmienia 
się. że widoki dla oddających się sludyom wetery- 
■laryi są obecnie nader korzystne, wielki jaż  bo 
wiem w krajn naszym brak lekarzy w eterynary j­
nych, tak. że wiele posad w miastach je st nieobsa 
dzonyeh i również zapiotrznbowaaie na posady rzą­
dowe je st coraz większe. Pobory asystentów wete 
rj nuryi zrównano z płacami asystentów nniwersy 
tetów i technik (1.400 — 2 300 koron), rangi zr-s 
w eterynarzy rządowych zostały uregulowane (ud X 
do VI rangi) i place tych urzędników odpowiednio 
do rang podwyższono.

Zgromadzenie przemysłowców W czoraj po
południu odbiło s!ę tn ta j za staraniem centralnego 
związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego w te ­
goż biurze zgromadzenie lwowskich przemysłowców 
Wziąll w niem udział, obok przedstrw iciell lwów 
skiej Izby handlowej i wydziału związku także re 
prezentanci większych firm faorycznyeh. Przem a­
wiali pomiędzy inuemi także dyrektor związka, 
B atag lia , o k r e ś l a j ą c  w obszsrnem przemówwniu 
cele związku. Na temat przemysłu krajowego to­
czyła się dłuższa dyskusja.

t r a m  •
(Sprawozd. telefon, „N. R etorm y").

Lwu w Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 
godzinie 10 '55.

Marszałek kraj iwy zawiadam.a, ze poseł 
Kozłowski złożył mandat do kom'syi szkolnej. 
Po odczytaniu szeregu petycyj i jnterpelac-yj, 
zabrał głos członek Wydz;ała krajowego O n y- 
s z k i e w i c z:

Na posiedzenia z daia 15 b. m. wnieśli pp. 
dr Bednarski i tow. interpelację do Wydziału 
krajowego w przedmiocie p o d a n i a  p r o f e ­
s o r a  d r a  K a d e r a ,  w którem tenże przed­
stawia wnioski, zmierzające do częściowej 
zmiany orgauizacyi oddziała hirurgicznegj szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie i utworzenia z 
tegcż oddziała zapasowego kliniki h:rurg:cz3 ej 
pod kierowuictwem profesora. —  Interpelanci, 
w ychodząc z upatrywania, że takie scentrali­
zowanie wielkiego materyału birurgicznego w 
jednym ręku n.e przyniosłoby spodziewanych 
korzyści naukowych i byłoby szkotliwem dla 
chorych, jakoteż licznej rzeszy młodych lek a­
rzy, pragnących wykształcić się praktycznie —  
zapytują Wydział krajowy, czy jaką decyzyę 
powziął w tej mierze. — Na interpelację po­
wyższą mam zaszczyt odpowiedzieć, co nastę­
puje:

Gdy z powodu śmierci dra Rndolfa Trzebi- 
ckiego opróżnioną została posada prymaryusza 
oddziału hirurgiczncgo kiajowego szpitala św. 
Łazarza w Krakowie. Wydział Krajowy rozpi­
sał konkurs na tę posauę i dotąd nie powziął 
jeszcze żadnej decyzyi co do merytorycznego 
załatwienia tego wakansu. —  Wobec zaś wy­
powiedzianych w inr.erpelacyi obaw i poglą­
dów, Wydział krajowy zaznacza, że jest w ca­
łej pełni świadom swojej odpowiedzialność’ za 
akt administracyi sobie powierzonej i że w 
tym wypadku, zarówno jak wszystkich in 
nych postanowieniach, Wydział kr aj owy kie­
ruje się tylko względami na ogólne dobro i 
interes kraju Wszelako Wydział krajowy za- 
strzedz sobie musi zupełną i niczem me krę­
powaną swobodę wykouywania prawa nomina­
c ji nrzędmków kraju i zakładów Krajowych, 
pozostających pod jego zarządem.

Po przekazaniu przez Izbę kilku sprawo­
zdań Wydziału krajowego do komisyj, poseł 
Mernnowicz uzasadniał wniosek, domagający 
się polecenia Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w zął pod rozwagę sprawę objęcia przez kraj 
galicyjskich dóbr kameralnych i funduszowych, 
pt>7.i-stających w administracyi państwmwej.

\v niosek odesłano do komisji gospodarstwa 
krajowego.

Tryesteńskiej destylarni koniaku Camis 4  Stock w  Barcola pod Tryestem , z poręczeniem szczery winny destylat, pod stałą 
chemiczną kontrolą i zamknięciem zakładu badania w Wiedniu, 1 butelka 5 kor., l/2 butelki 2 kor. GO lial. — ®łbw,ny 
zastępca S . F I Ł A E T Z E L  W  K R A K O W I E .  Do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i łakoci.
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Pośeł B e d n a r s k i  motywował wniosek 
swój, wzywający rząd, aby w najkrótszym cza­
sie wniósł w Radzie państwa projekt nstawy
0 przymusowem ubezpieczenia od ognia.

Do ńyspozycyi Wydziału fermowego uctiwa- 
liła Izba kreayt w kwocie 15.000 K z budżetu 
na r. 1903. celem rozdzielema doraźnych za­
pomóg pomiędzy p o g o r z e l c ó w  Z ł o c z o w a
1 M o n a s t e r z y s k  oraz innych powiatów.

Adam Jęd.zejowicz referował sprawozdanie
komisyi administracyjnej o zatrzymaniu w 
czynnej służbie żołnierzy i postawi imieniem 
tej komisyi wniosek, wzywający rząd, aoy w 
drodze właściwej usunął powody wyjątkowego 
zatrzymania ponad przeciąg trzech lat żołnie­
rzy, którzy ten czas służby odbył..

Poseł B u y n o w s k i  popierał wniosek ko­
misyi.

Ks. Stojałowski wyraził sympatyę Węgrom 
za ich postawę w kwestyi poboru rekruta i 
wytykał Koła polskiemu ż > nie uzyskało ża­
dnej ulgi dla ludn w tym względzie.

Stapiński omawiając, stosunki w wojsku au  
stryackiem. wyraził zdanie, że ’elem oficerów 
jest „pobrzękiwanie szabelką-1. Zarzucił on da­
lej oficerom, że wnoszą politykę do wojska 1 
ustearzał się na złe on hodzeme oficerów z żoł 
morzami.

Komisarz rządowy hr. Ł >ś zastrzegł się prze­
ciw słowom Cs. S ojcowskiego, jakoby komen­
danci wojskow1 obchodź.li się po barbarzyńsku 
z żołoieczarai i z całą stanowi zo-^cią odparł 
zarznt Stapińskiego, jakoby celem oficerów 
anstrya kich było „pobrzękiwanie szabelkami44.

Po przemówieniu referenta Jędrzejowicza, 
wniosek komisyi uchwalono.

Po krótkiej dyskusji uchwaliła Izba wn‘o 
sek komisyi kolejowej, że Sejm uznaje za uży­
teczną i potrzebną budowę przedłużenia kolei 
lokaln-j Przeworsk -  Bachórz (Dynów) o około 
3 kilometry, z końcową stacyą na południe 
za miastem Dynów i upoważnia Wydział kra­
jowy do podwyższenia imieniem kraju, gwaran- 
cyi dla tej kolei.

Po krótkiej dyskusyi przyjął Sejm z uzna- 
Liern do wiadomości spiawozdame dyrekcyi 
galicyjsCiego funduszu prop’nacyjuego o za 
mknięciu rachanków za r. 1901 i o prelimina­
rzu na r. 1903.

Sejm uchwalił następnie nowy statut komi­
syi krajowej dla spraw przemysłowych.

W sprawie petycyi galicyjsko-bukowińskie- 
go akcyjnego Towarzystwa cukrowniczego w 
Przeworsko, uchwalił Srjm wezwać rząd, aby 
jak najrychlej wniósł do Rady państwa pro­
jekt nstawy kartelowej, kt< raby uniemożli­
wiała nadużycia związków kartelowych w kie- 
rurkn niszczenia przedsiębiorstw słabszych, 
aby przez odpowiednie /aryfy  nłatwił cukrow­
niom w Przeworsku i Żuczce zdobywanie tar­
gów zbytu; dalej aby bezzwłocznie przedłożył 
Radzie państwa projekt ooniżenia podatku 
spożywcztgo od cukru przynajmniej o 8 kor., 
aby w orgauizacyach podziału wewnętrznego 
targu zbytu bronił warunków' egzysteneyi cu­
krownictwa galicyjskiego, dalej aby wojsko 
stacyonowane w Galicyi, byro zaopatrywane 
cukrem galicyjskim.

Wreszcie Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu, aby stał czujnie na straży interesów kra­
jowego przemysłu cukrowniczego i popierał je 
wszelkiemi sdami.

W drskosyi nad tą sprawą zabierał naj­
pierw głos Apolinary J a w o r s k i .

Metropolita S z e p t y c k i  imieniem własnem 
i posłów rusk^h oświadczył, że w sprawie cu­
krownictwa galicyjskiego i wogóle w sprawce 
krajowego przemysłu pójdą zgodnie. (Oklaski.)

M i l e w s k i  w przemówieniu nrzyjętem o 
klaskami krnś'i Ustoryę ostatnich ustaw '•u 
krnwych, wykazując, że brakło im stałości i 
wita z zadowoleniem przedłożenie Wydziału 
krajowego.

Załatwiając wniosek posła Stapińskiego, —  
wezwał Sejm rząd, aby wprowadził co eajrv 
chlej język polski jako urzędowy w służbie 
wewnętrznej i w znoszeniu się z innemi wła­
dzami w kraju do wszystkich urzędów i władz 
rządowych w Galicyi, podległych mirislerstwom  
spraw wewnętrznych, wyznań i oświaty, spr.a- 
wied1 jyośc.i, skarbu, handlu, rolnictwa i obro­
ny kraiewej.

Pos. O l e ś n i c k i  w teku dyskusji doma 
się również, ahy urzędowy język ruski 

miał zastosowanie w odniesieniu do narodu ru­
skiego.

Wreszcif nchwalił Sejm wezwać rząd. aby 
wszystkie ulgi poczynione na rzecz rolników 
wi nerskich przy dostawach zboża i ziemiopło 
dów dla armii i obrony krajowej zaprowadzo­
ne byty także w Galicyi.

Uchwalono dalej także kilka odezw w spra­
wi i dostaw dla wojska, aby żołnierzom nale­
żącym do ludności rolniczej udzielano regular­
nie urlopów podczas żniw, aby rezerwistów 
podczas zniw do ćwiczeń nie powoływano, aby 
przepisy zabraniające odbywania manewrów i 
ćwiczeń wojskowych podczas żniw władze woj­
skowe ściśle wykonywały.

Na, tem o godzin:e 4 minnt 15 po południu 
zamknął marszałek kraiowy posiedzenie. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się d. 30 b. m.
■ ■ ■ ■ w * " * " * *

T e l e p a t o *  i t e t ó w *  

windô iłści ..N Refprn” ‘
t dnia 19 września.

Dla pogorielców.
Lwów. Cesarz of.arował na pogorzelców Zło­

czowa z prywatnej swej szkatuły 10.000 K.

Toasty cesarskie.
Wiedeń. Prasa tutejsza przypisuje toastom 

wygłoszonym wczoraj podczas obiadu w Bur- 
gu przez obu cesarzy doniosłe znaczenia poli­
tyczne Mianowicie pokazuje się, że cesarz 
Franciszek Józef sam w sposób bardzo sorde 
czny zaprosił do Wiednia Wilhelma II Z dru­
giej znów strony uderza w toaście cesarza 
Wilhelma ustęp, w którym mowa o d u mn y c h  
p u ł k a c h  a r m . i  a u s t r y a c k i e j  oraz o 
tem, że armia jest p o d s t a w ą  przymierza 
Austro-Węg.er z Niemcami.

Wilhelm I!. w Wiedniu.
Wiedeń- Cesarz Franciszek Józef przyjął dzi­

siaj przed południem na osobnej audyencyi 
kam lerza niemie kiego hr. Bulowa i darował 
mn portret swój naturalnej wielkości pendzla 
Horowitza.

Następnie był hr. P.iilow u królowej matki 
hiszpańskiej Maryi Ohrystyny na osobnej an- 
dyencyi, poezem ndał się na śniadanie do hr. 
Gołui howstiego.

Dzisiaj wieczorem odbędzie się u ambasado­
ra niemieckiego obiad na cześć cesarza W il­
helma, na którym będzie także cesarz Franci­
szek Jozef.

Dzisiaj o godzinie 8-mei rano przybył do 
Bnrga arcyks. Franciszek Ferdynand poczera 
wyjechał na polowanie razem z cesarzem Wil­
helmem do zwierzyńca w Lainz.

Dla uspokojenia Madziarów.
Wiedeń. Hr. Khneu-Hederyary był dzisiaj o 

godzinie 12 na audyencyi u cesarza, która 
trwała półtorej godziny. Hr. Khuon poinformo­
wał cesarza o położeniu na Węgrzech i o 
przykrem wrażeniu, jakie rozkaz do armii 
wywołał we wszystkich kolach węgierskich. —  
Cesarz wyraził podobno zdziwienie, że opinia 
na Węgrzech uważa rozkaz za mamfestacyę. 
wymierzoną przeciwko narodowi węgierskiemu, 
g d y ż  b y ł a  t o c z y s t o  w o j s k o w a  e nun  
c y a c y a .  Cesaiz jutro ponownie przyjmie hr 
Khnena. Spodzi- waia się, że na tej audyencyi 
c e s a r z  p o r o ż a  m i e s : ę z w ę g i e r s k i m  
p r e z y d e n t e m  g a b i n e t  a c o  do s p o s o ­
b ó w  u s p o k o j e n i a ,  w z b u r z o n e j  o p i n i i  
n a  W ę g r z e c h .  S ł y c h a ć ,  ż e  c e s a r z  
w y d a  p i s m o  o d r ę c z n e  do  hr.  R h u e n a ,  
w y j a ś n i a j ą c e  z n a c z e n i e  i c e l  r o z ­
k a z u  do a r mi i .

Do jednego z redaktorów „Fremdenblattn“ 
powiedział hr. Khuon, że cesarz wkrótce raz 
jeszcze uda się do Budapesztu. Termin podró­
ży nie jest atoli jeszcze oznaczony.

Kossuth o sy tuacyl.
Buaaoeszt. Franciszek Kossuth ogłasza w 

„Egvetertesie“ artykuł,, w którym ostrzega na­
ród węgierski przed merozważnemi krokami. 
Węgry — pisze — są dziś bezbronne, a nie­
przyjaciele usiłują nas popchnąć do czynów, 
któreby nas zgubić mogły Lecz zawiodą się 
w swoich nadziejach, gdy im pokażemy, że i 
w najtrudniejszych okolicznościach nmiemy za­
chować spokój i rozwagę.

Wezwanie do dezercyi.
3udapeszt. Orgin stronnictwa narodowego 

„Tnggetlen Magyar Orszag*4 zamieszcza odezwę 
do żołnierzy w czynnej służbie, wzywającą ich 
do odmówienia posłuszeństwa władzy wojsko­
wej i do d e z o r c y i.

Chorwaci wobec Węgrów.
Zagrzeb Dzienaiki omawiają rozkaz dzienny 

cesarza do armii i sądzą, że jest on aktom ko 
nierzn?m dla obrony monarchii, oraz wyrażają 
zadowolenie z tego rozkazu, który osłabia po­
wagę Węgier.

Widmu wojny.
Wiedeń. Na giełdzie tutejszej utrzymuje się 

z wielką stanowczością pogłoska, jakoby mię­
dzy B u ł g a r y ą  a T n r c y ą  p r z y s z ł o  j u ż  
w r z e c z y w i s t o ś c i  d o  w o j n y ,  a nawet, 
że stoczono na granicy utarczkę. Reprezenta- 
cya dyplomatyczna bułgarska z całą stanow­
czością tej pogłosce zaprzeczyła, dodając je­
dnak, że B u ł g a r y a  c z e k a  j e s z c z e  na  
w y n i k  z j a z d a  m o n a r c h ó w .

Prasllenle gauluctowe w Arglll.
Londyn. W piśmie, wystosowanem do Zjedno­

czenia dla reformy taryf, wywodzi Chamberlain, 
że obecnie ina dosyć nagromadzonego materya 
In, aby udowodnić, że należy zmienić plan cło- 
wy Anglii, mianowicie, że należy dążyć do ści 
słego połączeń a ełowego z koloniami i że na­
leży używać taryf jako broni w tym celu, aby 
u innych rz?vdów uzyskać większe koncesye. — 
Gdyby się to nie u lało, u Jeży używać repre- 
saliów.

Niektóro dzienniki są zdania, że król praw­
dopodobnie spróbuje powołać gabinet liberalny 
Roseberyego.

Szpiegostwo.
Toulon. W mieszkania Rosyanki I)’Abalisa 

która niedawno temu została aresztowaną /a  
szpiegostwo, znaleziono telegram ze słowami: 
przysyłajcie dokumentu, otrzymacie pieniądze. 
D’Abahsa mi«ła prowadzić szpiegostwo na ko­
rzyść Anglii. Aresztowano podejrzanego o współ- 
winę ogniomistrza artyleryi. W sprawę tę ma 
być także wmieszany - pewien komisarz poli- 
eyfHjh

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :

Władysław Prokesch.
Wydawca-

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

1) Odesytanie protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia.

2) Rozwiązanie Towarzystwa.
Ogólno walne zgromadzenie odbędzie Big dnia 

10 października w aall Foersterowej w Borysławia ‘ 
o godz. 7 wieczorem.

W edług brzmienia § 15 statutów  Towarzystwa 
decyduje ostatnie ogóluo walne zgromadzenie o lo­
sach pozostił-go m ajątku; ważny wzgląd ten znie­
wolić powinien członków do niezawodnego jaw ie­
nia się.

Członkowie zamiejscowi, nie mogący zjawić się 
osobiście, zechcą nadsyłać pełnomocnictwa pod adre­
sem binra Towarzystwa w Borysławia.

W  Scbodnicy, dnia 10 września 1903.
Maryan Leopold, Stanisław  Romaszyński, 

12332) Jan Shoiman.

Dr Cmii Miiuz
powrócił i ordynuje, jak dawniej, w chorobach 

skórnych i W8nerecznych 2344 1 4
przy ul. Sławkowskiej, Ł. 4, I piętro.

Niedziela, 20 Września 1903

Lekarz chorób dzieci 
D r  L e o n  j ^ r o s s

powrócił i ordynuje, jak dawniej, 
przy ulicy Sławkowskiej, 11, od godz 2 1/,— 5

2252  1

3N A  OBUSULAJNT .3 .
f Artykuły T Sytn dziale nie po^hoazs od

od 60 ct. do z łr. U  35 
• za m etr — o s ta tn ia  no­

wość! — P rzesy łk a  do 
d«m u opłacona i *

Ołfity wybór
iłd S  ) próbek natvehm ir.st

Fabryka jedwabiu Henneberg, Zurych.

J g i w i  »a lluzki
O g ł o s z e n i e .

Uchwałą Walnego Zgromadzenia, powziętą na 
wniosek komisyi nadzorczej, postanowiono doia 6
wrzi snia b. r. w Borysławia rozwiązanie „Tow»
'•z.stw a Pomocy Wzsjomnoj urzędników pracują-
tych w przemyśle naftowym14.

W  miejsce ustępującego W ydziała centralnego 
powołano podpisaną radę nadzori są do sprawowa­
nia agend Towarzystwa aż do chwili zwołania ogól 
nego walnego zgromadzenia z naztępojącym porząd­
kiem dziennym:

Lekarz chosob skórnych i wenerycznych

Dr Zygmunt SteueimarK
powrócił i ordynuje, jak dawuiej,

przy ulicy św. Jana, 2, róg liuii A-B,
od godz. y— 10 rano i 2 — 4 po południu.

t  --TUTTITWl

Kuria leleyraflcieia
Wl*il*l>, 19 września, iam k u ięo io  g iełdy  o 4 08
AKoye auuM yactuego ŻmWuła kiedy toweyo 634 — 

ikoye  w ęg teisilegu  zak ,»du  kiedy.ow egi 6 1 1 5 0 . ik e y e  
ia^ io b k u k o  169 50 A kcjo  Uuiontm nku MJ6 — Akoyc 

iflO erbankn 4< 3 50 Akoye i» « n k .o ie in u  467 51 Akoye 
Jodenored ir 905-— . Akej e G tS o y jg tieg o  b a n k a  btpotc-
u łn eg o  . Ak.ye kulo! pBńat*owyoh 638 — Akoyt
joiei południowe;, 8 0 —. Akoye N. Trunnayo llł. 'a ,
-  - -  Akoye >’ Crmoiwafe lit. B .  . Akoye ko

iei łS lie tn a l 414 -  Aki ye to lu i bółuoo.uej 5390 A . 
;yc koiei ÓzefnlowieokiUil 5 / 4 —. Akoye A ipuij 356 50 
tk e y e  R im a M u rań ,i 4 3 8 '—. Akoye P rag .k ieg c  Pows 
zystw a zsiasnego  16 O -  . Ak -yr u b ry k i  hror.- J46  — 
ikoye loreok.ie ly touiow e S47 50. Glal. »»rpaokie akcy - 

oe Tow arzystw o naftow e lo  a 5 .
nJem ł̂aiyjne sb lu heota asajuw* 99'2i,. Auc.ry*i-k» 
eut* oronowa 99 60 Węgierai. renta koronowa 95 75.

1. u ik .y  Tov»a«tyjłw« trea y  towogo .lsinaklogo 96 36 
4°/, L is ty  o a n a n  kr_|ow ego 1 8 - 0  4»/,»/, L is ty  B anau

rajowegj 102—. 4‘/i B ank k rajow y 102 - .  4’/, Listy 
i ian k u  m p in e tijifg o  -.8 — 4 ,  łs»y B a n ia  ‘lipoce-
1 ucjjo 10T3S. 5“, .  L isty  B a . s u  bipjs»o^aego 112 -  .

Lailoyjkkie obligacye pi pm»jję-ie 9-i 50 t t ila- 
.u jjłka pożyczka kn»jowv s r ku i j93 t6 50. 4% t*o-
yLakfc n>. Lwow» '-6'--. Losy liireoai. 116 —. datki 

i _7 45. Rcble VF3 —.
C ukier słaby  22-—. Sp iry tus 4'i’60 niezm ieniony. — 

N afta niezm ieniona.
Usposobienie: Odsprzedaże i p krycia wskatek gpokoj 

nego zapatrywania wywarły ogólna polepszenie. Bonty 
mere gnlarne

0. Fntze’go bursztyno 
wo - olejno lakierową 
farbę du lakieruwaniaiA
podłóg nieprześcignioną 
'co do trwałości, wydatno- 
ści połysku, bardzo ła­
twą do użycia, wysycha 
pod gwarancyą w prze­
ciągu sześciu godzin.

Glazurę oursztynową fir­
my L MarX, Gaadeu, na­
dającą podłodze połysk za 
jednym pociągnięciem.

Farbę spirytytusowo-ia- 
kierową lirmy Cbri- 
stoph Schramm w Wie­
dniu, wysychającą w prze-1 
ciągu 1 godziny.

LINOLEUM. CEEATY i CHODNIKI
|  H e i m  i. 5 p ,  ł k a ,  K r a k ó w

Farby oiejne do podłóq. 
Mase woskowa i lrau-A A

CUSką do zapuszczania 
podłóg i posadzek.

Farby olejne do użycia 
golowe w różnych kolo­
rach.

Farby i lakiery ao drzwi J  
i okien.

„Cirine“ politurę do po-1 
dłóg.

Przedściółki z Linoleum 
ceratowe i japońskie.

Chodniki z linoleum ce­
ratowe i kokosowe.

Rogóźki kokosowe żela­
zne i szczotkowe.

Ceraty na sloły i meble.

jakier do tablic szkol­
nych. 2180 3 O

Artykuły do czyszczenia 
spizętów domowych.

Artykuły do prania. 
„Lumm0l“ nowy środek «  

do czyszczenia dywanów. | | |

R Y N E K  3 7 ,
polecają, po cenach

Szczotki do froterowa-l 
nia, zamiatania i szu- 
rowaria.

Szczotki i pendzle do
czyszczenia mebli.

Trzepaczki trzcinowe.
Pióropusze do kurzu.
Aparaty i Szczotki do 

czyszczenia dywanów.

LINIA A-B
najumiarkowańszych 

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne

I Papier na Słuchy.
! Proszki na owady.
Nowość: Tynktura na plu­

skwy Ting-Ting.
1 Spluwaczki 
Środki desynfekcyjne.

STROP PAGLIANO ś r o d e k  d o  c i r y « z e x e a i a  k r w i
w y rab ian y  od roku 1838

przez Prof. GiroJ" mo Pag-liano,
Florencya, via Pandolfini (Włouhy).

Skład wysyłkowy. A p t e k a  B r a c h e t t i ,  
9io rn ioo A la  (T y r o l  p o lu d .)

JaK O  j f i d y n y  o s o b l i w y  h H n .  W  p a ń s t w i e  polecamy się do kupowania u nas

Gramofonów ♦ Płyt -  Igieł i Przynależytości
Niemieckiego akcyjnego T o w a rzys tw a  dla gramofonów'

(D eutsche G ram m ophon-A ctiengessellschaft) 2222 2 4

Cenniki, spisy płytwui iii i ivi ̂ ujjiuj ur y 4 f f
za darmo i opłatme. 1 JOtOWkę l na Spłaty H. W E IS S  &  Co., W iedeń 14, K a rn tn e rstra sse  Nr. 10.

Najwięk. skład Singera maszyn jo szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawuiej

J .  I W A N I C K I E G O
w  K r a k o w ie , R y n e k  ( / ło w n y  tS ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające g>ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnera wykończeniom 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robot ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie. Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr 

Gotówką lO°/0 taniej. 22 44 o
Cenniki rozsyła się za naimo i opłatnie.

Znika
z a t w a r d z e n i e  po użyciu m ych C I A S T E K

H U S S .F a lry k a  WIEDEŃ, XVIII., L adennurggasse  46. — Prosp>kt za darmo. 
P róbna  przesy łka  z 12 kaw ałk am i opł it. 3 K. za zaliczki. 281 37 52

Przez w ładze konc^syonowaio pryw atne

Muzyczne szkoły ilaiser,
W iedeńi

30. rok szkolny Zakład; d la  w szelkich działów muzy:i. P ierw szorzędne siły  nauczy­
cielskie. Rocznie około 350. frekw en tan tów  z k ra ju  i zagran icy . 7-mios‘ecz- y kurs 
przygc I wąwozy do c. k. egzaminu państwowego (w r. l i i i , 3 zdało ten  egzam in 31 kan 
d /d a tó w  tego  zak ładu , po części ..z odznaczeniem 44), lu rs  dia Kapelmistrzów 2-mle 
sięczne Kursa pouctas  wakacyi.  Metodyczne kur»n dla n „ Czycieli mu: y i na .„.‘tepianie 
O ddział teoretycznej listowne, nauki. Prospekty w ysyła i w szelkich .ry jaśnień  udzie la  
k an ce la ry a  w W iedniu , VII L, Z ieglergasse 29. Zamiuscowym w ykaz m ieszkań u ro­

dzin zau iam a godnych. 2221 2 2

i P ę ? ; o ż y z D a
la t  42, biegły w spraw ach  sądowymi- r.c ta iy a l- 
nych i hipotecznych, poszukuje odpowiedniej 

posady od 1 p aźd z ie rn ik a  b. r. 
Z głoszenia pod 2290 p rzy jm u je  A dm inistra- 

cya „Nowej R eform y44. 2290 3 3

o s z u la  i j o  s i ę  d w ó o l i  w s p ó l u i b ó w
I z k ap ita łem  po 5000 kor. lub  jednego 

z 10.000 koron do in te resu  przem ysło­
wego z zapew nioną k lie n te lą  przez za­
w arcie poprzednio um owy g w a ra n tu ­

jące j 424.000 koron rocznego obrotu. In s ty tu ­
c ja  ta  daje  p rzystępu jącym  w spólnikom  za ję ­
cie ch arak te rze  k a s je ra  i b u ch a lte ra  z pia- 
cą od 140 kor. do 160 kor. m iesięcznie, nad to  

część zysku czystego. — P o t r z e b n ą  j e a t  
o s o b a  w  ś r e d n i m  w i e k a  z kaucyą looo 
koron, do p row adzenia in s ty tu c y i pracy w za­
kresie  kobiecym nandyTd a tk a  o trzym a całe u- 
trzy m an ie , n ad to  połowę czystego zysku o trzy ­
m anego z dozorow anej przez n ią  in s ty tu cy i, a 
pozatem  jeszcze 6°/0 od kw oty n a  k au cy ą  zło­
żonej. — W iadom ość A g e n c j a  Ł .  K m w s u -  
Nki* g o .  K r a k ó w .  M a ły  R yn e k  L , 6 . I .  
P o l e c a  Sł ę  nad to  do sprzedaży m a ją tk i wię­
ksze i m niejsze we w schodniej i zachodniej 
G alicyi w pobliżu m ia s t i kolei. — D z i e r ż a ­
w a  d o n a c y j n a ,  z suchych dochodów opłaca­
jąc a  czynsz dzierżaw y, je s t  zaraz  w K rólestw ie 
Dolskiem do-'w zięcia. — W szelkie j kategory i 

służba do dyspozycji. 22.15 3 3

Dom handlowy H. Fritacha w Krako
vJe poszanuje 2303 2 2

P O U Z O U N 1 K A
o i  1 listopada b. r.

Z p oręczen iem  p raw d ziw ych .

M A T U R A L N Y C H  W lf l
włoskiego, dalm ackiego, h iszpańskiego i gr< 
ckiego pochodzenia dostarcza  n a jta n ie j  z Fiu 

m e: w . Ooleżsil. Ć esk e lin<lejovice.
Polecenia z G alicyi do dyspozycyi. Przez le 

k trz y  są  polecane moje w in a  d la  chorych i re 
k o n naleseen tów . Z ażądać cen n ik a  (zu darm o 
N ajlepsze w ina stołow e: b iałe od 26 ct., czei 
wone od 22 ct. za l i t r  za zaliczką. 2141 6

W  k o m i s .  Z a k ł a d z i e

S P R Z E D A Ż Y  i K U F N
H .  T e i e & z n i c k l e j  

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
m użna tanio n a b y ć : G a rn itu ry  m eb li, Fot., 
p ian a  P ianinu, k ilk a  S ypialn i stylow ych orz 
chowych i m achon iow ych , K redensa, Stoły ( 
jad a lń , duża  G abilo tka  sklepow a, (Jnrazy, Brc 
s t a r o i ; B iżu teryę, K ase ta  sreb rn a  n a  12 osó 
B ry lan ty , D yw any persk ie  i ang ie l., Porcelai 
oaską, Rogi jelen ie . G arderobę dam ską  i m ęsk 
M undury urzędnicze i wojskowe — oraz różi 

przedm io ty  an tyk , i nowe. 1888 18 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w korni

M us ClCI

czyści Ispiej, niż każdy inny środek.

|  Najkrótsza, H a ld o p ta łs z a  i najbardzinj zajmająca przaprawa

z kontynem u do & nglii
przez Ostendo-Dover.

Trzy odjazdy na dzień. — Przejazd w  3 godzinach.
Podróż trwa 1058 16 20

W: e dezt-Ł ondy u
ty lito 2 9 , 3 1 , względnie 3 3  godziny.
O djazn z W ioflljp  (z dw orca kolei zachodniej) o 8 3 5  przed poł., 1 0 4 5  przed poł 
8 20 wieczorem. N atycnm iastow e połączenie w O stendzie z w y k w in tn ą  s ługą  „krętow ą! 
Wyjarnicnia i bilety w Mięćzy arodowych niurac.i podróży: Schenker A Co., Wiedeń I., 
>chotti -ring 3 i I. . '.ohlmark, I, Thos Cook & Son, I., S te tanspia tz  i w innych biurach podróży 

oraz w agencyaeh Towarzystwa wagonów syp.alnych na dworcu kolei zachodniej w ’Vienm_.

s i w i i  m m .



Wiktor Zakrzewski
zegarrr.isirz. Kraków, Karmtlioka 14.

Poleca zegark i z p ierw szorzędnych fab ry k  g e ­
new skich. — Z egary  penduiow e i budziki. — 

pracow ni w ykonuje w łasnoręcznie w szelkie 
nap raw y  pod gw arancyą . — Ceny k o n kuren ­

cyjne. 2080 8 0

Niedziela, 20 Września 1903. N O W A  R tfi F  O R M A. Nr. 214.

KALOSZE
jakoteż inne a r t y t u ł y  ^ u m o ^ e  
przyjmuje do n a p ra w y  szewc W ł .  
B o r e j k o  z Wilna, K r a k ó w ,  u l .  
S ł a w k o w s k a  N r .  9 . 1774 10 12

M e r a n
A ndreas H o ffe rs tra sse  15

P O LS K I DOM Z D R O W IA
M a r j i  I J o h r o M  o l s k i e j

Wyborowa kuchnia polsko-francuska.
Stała opieka lekarska. Ceny bardzo
umiarkowane. Prospekty na żądanie. 

2038 3 4

yIH M IG U ^
0 ZAPACHU FIOŁKOWY/W 
WYPRÓBOWANY ŚRODEK

VQ PIELEGNOWfiNIJmCI 
fl.MOTSCH&Cs,W!EPEŃ

186 27 4 l

ATENTY
wyjednywa inżynier 194 73 0

M .  G e l b h a u s ,
przez w ładze aut. i zaprzysiężony rzeczn ik  pat., 

W ied eń , V II., S ieb en stern g . 7,
naprzeciw  ces król. u rzędu  patentow ego.

Za Dośrednictweni każdej księgarni nabyć 
m ożna dziełko; radcy san ita rn eg o  d ra  M ul­

lera , t ra k tu ją c e  o
n a d w ą t lo n y m  s y s t e m ie  n e r w o ­

w y m  i  p ło to w y m
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojaw iło się w 40 w ydaniu.
Przesy łka  w  kopercie za  60 ct. w zna­

czkach listow ych. 513 42 52

turt Rooer, Brunszwig.L
Pierze gęsie!

nowe nieoarte: 1j i klg. szarego ct. 15
1% „ białego „ 30

news d a rte : y , „ szarego „ 35
„ b iu .e g o  „ 5 0

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 28 52

J .  H a . l d . e R
w  P U i D Z E ,  u l .  T y u h l t a  Ł .  1 7 .

P o z o  p i e n i ę d z y !
100- 1000 K m iesięcz. może zarobić 
każdy wrszędzie i we w szyst. m ie j­
scowościach A ustro -W ęgier — łatw o 
i uczciw ie bez k a p ita łu  i ry z y k a , i 

bez osobliwych wiadomości. 
Przesłać swój adres pod: „E. 75“ 

do Annoncen-Burea1! „Mercur11, Niirn- 
berę, Glockendonstr. 8. 706 36 62

o trzym uje się przez użycie M y d ł a  g l l o e r y  
now o-bensoesow egc J. W iśn ie w  iikiego,
które usuw a piegi, lisza je , wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć p iękną, b iałą
f  k ł id y :  w K r a k o w i e  Droguerya pod firm ą 

J .  W iśn iew sk i, obecnie K. Jędrzejow ski, mag. 
farm auyi, nl. S trądom  Nr. 7 , inne  droguerye; 
y Booh.ni J a n  M ichnik, d rocnerya ; w > L w o  
v el6  A lfred Be mock, ul. H o tm ańska  Nr. 4.

Z powodu licznych pourab iań  u p ra sza  się w,j 
raźn ie  sądad  „ ‘dydjąi Jak ó b s W iśn i w skiego, 
m ag istra  £»na»cyi.“ 351 gp ((

r i o c o o o c x x x x x > : , 

Przepiękną
jes t d e lik a tn a , b ia ła  i m iękka cera, 
jako też  tw a rz  bez piegów i n ieczy­
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 

trzeb a  sie  myć codzieu

Liliowm mydłem Beparaa
ze znakiem  oebron.: D w aj g ó rn icy , 

w yrobu
Bergmann a * Spół. w Dreźnie- 

Djeczynie n. Ł.
Po 80 hal. za kaw ałek  m eią

na  sk ładzie: 891 27 40
w KRAKOW IE M. P ro ń , ap tekarz ,

» K. Ja h r, „
W Redyk,

" K. W iszn iew sk i„
« B artm ańsk i iSp.„
r  L .  Rosenberg, „
r J . R anak . drogner.
n A n .s t .  Froncz, „
„ F . Zouoth i Sp., „
„ K. Jędrzejow ski, „
„ J. K lem ensiew iczo-

wa, drngnerya. 
b J . R eim  i Spółka,

Rom an D robner, 
n St. R ożrow ski:

w B O C H N I: S tanisł. Gawłowski,
J a n  M ichnik; 

w N. SĄ C ZU : R. Je tu b o w sk i apt.,
L. Georgeon apt.,
T. Kwrtpciński d rg .; 

w R Ł E S 2.0W IE  A K arp iń sk i, apt.,
„ J . Kołodziejowski,
„ Ad Ja n n k a jtis ;

w W ADOW ICACH Kaz. Hommć drg.

wmomom k u r a g t ^ e
tylko prawdziwe

b a d e ń s k i e  i  v o s l a u s k i e

oraz wszelkie O W O C E  świeże poleca ces. i król. dostawca
dwoi-a

A .  H s i w e ł R a  w  K r a k o w i e  .
Wysyłka na prow.ncyę w „Coii3 Postadx“ odwrotnie. 2280 2 4

„ S I t M S

p r a c o w n i *  y  W s S n ę  dZIAkZ
SUKIF.N DAMSKICH
Kraków, Wiślna I. 12.
- -  - (róg p lan tacy j) - - -

>g>v

UDZIELA N A U K I KROJ U.
Przyjm uje uczenice z prowincyl na 
czas kursu  kroju z utrzym aniem .

2295 2 0

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

w o d o c ią g i  i k a n a h z a o y e
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

 —---------- oświetlenie gazowe 1------
projektuje i wykonuje

Inź. Leonard Nitsch i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K r a k o w i e ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 ,  p a r t e r ,  N r .  t e l e f o n u  3 8 1 .
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze refereneye. 2126 6 50

efr
c!) Rabskie Towarzystwo akcyjne fabryki 6  

wagonów i konstrukcyj żelaznych96
o

90
oI wyrabia na zamówienie wszelkie konstrukcje żelazne, a mianowh :e: x  

Y  żelazne mosty kolejowe i publiczne, konstrukeye dachowe, nitowane 
O  słupy i dźwigacze (tragarze), werandy, kioski, żelazne schody, okna ( |)  
(J) i bramy dla fabryk, remiz i stajen, kompletne urządzenia targowic, 

jakoteż teatralne, prosceniowe i t. p. 2277 2 4
ZASTĘP!A. GENERALNY :

S .  i : *  l > .  f c i . ,  C a s t o U  e z g a s s e  U t l .
Korespondencya w języku polskim, niemieckim i francuskim

9
9
9o
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*

9
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Słówko o nowym wynalazku
w aźi^m  dla palących papierosy.

Z astosow anie w iedzy w życiu  prak tycznem  wydało już n ie jednokro tn ie  zdum iew ające 
re zu lta ty , przyniosło w iele  poży tku  Ogółowi.

Dziś hygiena św ięci praw ie  n a  każdym  kroku tryum fy , z rozum iałem  w ięc j e s t , że 
1 fab rykacya z u t e l t  c j s a r e t o w y c l i  — czyni postępy w tym  k ie ru n k u , lecz n ie wszędzie 
i nie zaw sze z dodatn im  rezu lta tem .

Moje w ielo letn ie próby, upodstaw nione n au k ą  i fachów cm dośw iadczeniem , uw ieńczone 
zostały  osta tn iem i czasy zdumiewającym skutkiem. Udalu m i się bowiem dojść lirogą badań 
chemicznych do p re p a ra tu  znanego ju ż  dziś p raw ie  wszędzie — k tó ry  nosi nazw ę-

99 S a l ^ r e s o l . 44
Je s tto  w a t a  c h e m i c z n a ,  m ająca  ta k  wielce pożądaną dla palących papierosy w ła­

sność, że aby mnie n ie posądzono o czczą przechw ałkę — biorę sobie za  zaszczy t powołać 
się na  n a s tę p u ją c e , o trzym ane w o s ta tn ic h  czasach

1 Z  X  A  X  I kl :
fr.iP. M r .  f a r m .  W. l i e ł d o i r s k i  w  K r a k o w i e .

ź, przyjemnością donoszę W Panu, ze od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „ S A L V E S O L “, nie doznaję, przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. —  Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za po­
braniem pocztowem kilo waty „ S A L V K S O L .“

Z  w. p. Prof. D r  A n t o n i  M a r s .  
Lwórw, dnia 2 maja 1903 r.

Z w raca jąc  uw agę P  T. Ogołn n a  powyższe u z n a n ie , jak iem  za w ynalazek  mój ze 
s trony  ta k  w ielce poważnej i kom peten tne j zaszczycony zostałem  , czynię to głów nie i j e ­
dynie w in te res ie  zdrow ia P. T. palących  papierosy i ty to ń  wogóle. 1912 6 12

Alt-, f a r m .  W Ł . IC E Ł D O W S Iil .
F a b r y k a  „ N o r i s “  W ł .  B e ł d o w s k i e g o  w  K r a k o w i e

poleca:
1000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem . . . .  koron 2 80
1 pakiccik waty S a lv e so l.....................................................................  „ —‘60

X
Ę )

X

r
x

%

•JO

X
i
X
w

©
X

Nie naleźF jechać wprzód do Ameryki
zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców.

Wszyscy ci. którzy mają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następuj ące 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
twoich współziomków: 2Iri3 6 26

ledźcfe tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb­

kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzeni 1 rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w waizon 1 trzeciej kiasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga.

Podróż a* Galicyi do Hamburga nie 
trwa dłużej jak 24 godzin, jeżeli się ją podjęło 
wtdług naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
Również cena Przeprawy do Ka­

nady je^t bardzo umiarkowana.
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze­

syłamy chętnie i bezpłatnie.
7j poważaniem

X F A L  C K  T b C o ,  H A M B U R G
Brandsende 23 a.
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M edal b ro n zo w y  z w y s ta w y  re k o d z ie ln icz o -p rze m y sło w e j w K ra k o w ie  w r . 1870.

mm I m  i. J i i m n 1M 0S ,
ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1825), 2247 3 10

poleca w w ielk.m  wyborze gotowe fu tra  m ęskie i dam skie nojśw ieższych fasonów, ro tundy, 
g a rn itu ry , czapki, kołpaki, zarękaw ki do polow ania i t. d, — P racow nia  p rzy jm uje  zam ó­
w ien ia  oraz wszelkie reperacye i u sk u teczn ia  takow e p u n k tu a ln ie  po cenach um iarkow anych . 
Na skiadzie u trzym uje  m a te ry a ły  n a  w ierzchy m ęskie i dam skie  z na jp ie rw szy ch  fabryk  fra n ­
cuskich, angielsk ich  i krajow ych. — Przyjmuję fu tra  pod gwarancyą do przechowania przez lato.

M edal s re b rn y  M in is te rs tw a  h a n d lu  z  w y s taw y  k ra jo w e j w  K ra k o w ie  w r.  i8 7 7 .

O M F Y T i r  A  1.
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu
Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

najnow ., ulepsz, a o n stru k cy i

dziesiętne i pomostowe
z drzew a i żelaza do handlu  
przem ysłu , fab ry k , do ro li - 
ctw-a i innych technicznych  

celów. 1070 22 26

W. GARYENS, Wiedeń,
I., Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — 1., Walfischgasse Nr. 14.

 = =  K a ta lo f/i  z a  d a r m o  i o p ła tn ie .  = — = ----------
Do n abycia  we w szystk ich  sk ładach  m aszyn, wyrobów żelaznych, zak ładach  techn.cz., 

u s tu d n iarzy , przedsiębiorców budow lanych ltd

-------------------  ZądAĆ w y ra ź n ie  pom p i w a g  G arven sa . ------------------

K R A W I E C

AOTOffl SAPOWSKf ś SYK
K r a k ó w , ul. B r a c k a  L . 6, p a r te r

poleca Szanow nej P. T. Publiczności swój

M A G A Z Y N  S U K N A  i  K O R T Ó W
zaopatrzony na każdą porę roku 

Wielki wybór maieryatów z pierwszych fabryk angielskich najwięcej renomowanych.
Wykonanie gustowne i tanie. 2232 3 20

PUDER KSIĄŻĘCYjest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększe­
nia twarzy. Pudełko małe 

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 40 hal., z łabędziem 3 kor. 20 h.

WODA FIOLKOM
wygładza zm arszczk i  i dołki 

1119 23 0

usuwa z twarzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry — 

ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony.

MYDŁO KOSMETYCZNE to-brunatne
Poleca plamy z twarzy. — Cena 120 hal.

J  a n  K f o n a t o w ic z
w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemvślu, Franciszkańska 24; 

Lwów, ul. Sykstuska 25 i Plac Maryacki 11.

K a z b a  ,a % P r a u u w  1 8  Od dawien Jawna ze swej dobroci 1 zapachu znaną prawdziwą

HERBAT!- ROSYJSKĄ
zbiorn m ajow ego, poleci. A a n d a ]

' W ?  .
11 w  R irodaiń n a  p o g ran iem  rosyjskiem . 69 0

1 fu n t ..Familijnej11 bardzo d o b r e j .............................  złr. 1.40
1 fu n t „Melange de Moskau11 w oiyg . opak., na jlepsze j 2.5v 
1 fo n t  , lmperiai“ cesarsk ie j, w o ryg inalnem  opakuw ania  3.50 
1 fn n t ..Okruchów11 z n a jlepszych  herbat, kw ia tow ych  . T2fJ
Kiwa Ceylon, znakom ita , franco 5 k i l o ................................9' —
Bulion Wołyński, hig ien iczny , 1 k i l o ........................ , 2 8 06  H e r b a t a ,  z  B t c d ó w !  9

C |rL .,  wraz z dużym pokojem, po- 
w f t l C p  łączony z mieszkaniem, skła­
da jącem się z dwóch pokoików, kuthni 
i spiżarni d o  w y n a j ę c i a  o<l p a ­
ź d z i e r n i k a .  Ul. Szpitalna Nr. 36, 

naprzeciw teatrn. 2202 5 5

Intratna kamienica
I l-p ię tro w a  o dwóch frontach w śródm ieściu 
w  K rakow ie je s t  do sp rzed a n ia  pod korzy- 
s tn em i w arunkam i. Pośrednictw o w ykluczone.

Z głoszenia listow ne pod 2 1 7 0  p rz j.n ja jc  Ad­
m in is tra c ja  „now ej R eform y". 2170 8 10

Kredyt pieniężny
w każdej w ysokośc i, d la  osób każdego 
s t a n u , n a  5V2°/o rocznie n a  akrypt 
d łu żn y . K r ea y t w e k s lo w y  d la  ofi­
cer ó w , urzędników  i kupećw. Spłata 
1 . m a ły ch , dowolnych ratacn . P o ­
ż y c z k i h lporeozne konw ersye na 
I. i II  m iejsce n a  '& jfl0. — Z lecenia 
w języ k a  niem ieckim  za ła tw ia  spiesznie 
1 d y sk re tn ie  Commercielle Credit-Bureau, 
Hai delsger. protoc. Firma, Budapest VIII., 
Rock Sziiardgasse Nr. Iż. 20H8 7 12

Kamienica l-pietr.
w C S rz e g ó r / ,k a r l i ,  nowa, wolna od 
podatku, do sprzedania w cenie o kor. 
4000 poniżej wartości. — Wiadomość: 
Kraków, ul. Szewska 19, I. p. 1754 s 8

Maszyn do szycia i Rowerów tan ie j o 
50°/0 od cen sklepowych dostarczam  
z gw arancyą. N ajlepsze w iedeńskie Ro­
wery nowe, m odel 1903, trw a le ; kon- 
s trukcy i z p rzy rządam , kor. 145— 160! 
Mało używ ane m arki G regor S ty rya  
D urkopf po 80, 90, 95 K. Płaszcze 7, 
8, 9 K. W ęże 4 —5 K. l .a ta rk ' a ce ty ­
lenow e 2 K 50 h do 4 K  Siodła a n ­
g ielsk ie  5 K. Pompy teleskopow e 2 K. 
Nożne 3— 4 K F la szk a  z płynem  <io 

n ik low an ia  2 K 20 h, do em aliow ania  1 K 
W szy stk ie  części sk ładow e n a jta n ie j n a  s t ła -  
Maszyny do szycia S in g era : rę ­
czne w ysokoram ienne 34 K, no­
żne z pokryw ą i p rzynależnościa- 
m i 49 K, „R ingsch iff“ (p ierście­
niowe) nożne z eleg. pokryw ą i 
p rzynależn . 77 K, w ielk ie  „R ing- 
schiff T iia n ia “ d la  rzem iosła 92 
K, nożne C entro szpulkow a 85 K.

Bogato iln s tr  cennik. Spec;-alny k a ta lo g  w szelk. 
przynależn . i skł, części do rowerów za n a d e ­

słan iem  60 hal. w znaczkacn poczt.
M. Rundbakin, Wiedeń, IX 1, Berggasse 3

K orespondencya polska. 2046 5 5

JEDYNY SPECYALNY DOM

C r ^ A M O F G H Ó W  i  F O N O G R A F Ó W

O l i .  K a p e l u s z a
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 17,

poleca 1822 11 0

Gramofony, Fonografy, p łyty i waloe
w bardzo w je llc iin  wyborze i po bar. niskich cenach. 

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .

wmmi k r a ć h T
N ow y J o r k  i L o n d y n  dotknęły  także stały ąd europejski i w ie lk a  fab ryka  

tow arów  srebrnych lu sta ła  spowodowaną d' sp rzedan ia  całego nowego zapasa  za 
m ałe w i n i  grodzenie sił roboczych. Mam pełnom ocnictw o do w ykonania, tego  pole­
cenia i "wysyłam każdem u ty lko za 6 złr, 6 0  c t. n astęp u jące  przedm ioty .

6 bardzo dobrych no ży  sto ło w y -ih  o p ru w d tiw ie  ang ie lsk ich  ostrzach , 
b arneryk. p a te n t, s re b rn y c h  w id e lcó w  jednolitych ,
6 « F ż e k ,

12 „ „ „ łyżeczek do  k aw y ,
1 a ch o ch lę ,
1 „ „ „ c h o ch e lk ę  do  m le k a ,
6 ang ielsk ich  sp o d eczk ó w  V ic to ria ,
2 efektow ne l ic h ta rz e  s to ło w e ,
1 s i tk o  do  h e rb a ty  
1 bardzo p iekne s i tk o  do  c u k ru ,

"i. przedm ioty ty lko  6 z łr  6 0  ct.
W szystk ie  w ym ienione przedm ioty  w liczbie 42  kosztowały daw niej 40 złr. 

a te raz  m ożna je nabyć za ta k  drobną kw otę 6 z łr . 6 0  c t.  — A m erykańskie  p a ­
ten tow ane  srebro je s t  m etalem  n a  w skróś białym , pr: ez 25 la t  ja k  p raw dziw e sre­
bro w yglądającym , za  co się ręczy. N a dowód, że ogłoszenie to n ie  polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publiczn ie  każdem u, kom u się tow ar n ie  spodoba, -w rócić p ien iądze 
bez jakichkolw iek  trudności. Pow inien więc każdy skorzysta  z ta k  dobrej sposob­
ności i spraw ić sobie ten  w sp a n ia ły  g a r n i tu r ,  który szczególniej n ad a je  się na

wspaniały podarek okolicznościowy,
tndzież  d la k azu eg o  lep szeg o  g o sp o d a rs tw a . N abyć m ożna ty lk o  u firm y

I L .  H I R S C H B E R G S S 
E xp orth au s von am erik. P a te n ts iłb e rw a a re n

Wien, II., R em brandstrasse  19 II. —  Telefon Nr. 14597
W ysyłk i n a  prow incyę za zaliczką lub po o trzym an iu  należytości.

P ro s z e k  do  czyszczen ia, 10 c t.
P ra w d z iw e  ty lk o  ze  z n ak iem  j a k  o b o k  (k ruszec hygien iczny;. ,^i

Wyciąg z listów uznania: 107 46 0
P ań sk ą  posyłkę U trzym ałam  i jestem  z n ie . ta k  zadow oleną, że po ' Y .

Byłam dalsze zamówienie K raków  21 m aja 1899. Ks>. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego tow aru  barazo jestem  zadowolona.

K rystynopol, Galicya. S iostra  Joanna, przełoz. Tow. N. P. Maryi
Byłem bardzo zadowolony z p rzysłane j m i zastaw y .

Łamana. Otton Bartusch, c i k, kapitan 27 p. p.

P i

ZNACZNE 
zniżenie cen!

PRALNIA
PAROWA

f  KRAKOWIE, 
ul. GRODZKA 9 -1 1 ,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a  

c e n y : 
od k o s z u l i ......................... 9 ct.

p ó łk o a z u lk a  
„ k o łn ie r z a  . . .
„ p r .ry  m a n k ie tó w  
„ f ir a n e k  b ia ły c h  
„ „ k rem o m .

B.eiizna po wypraniu wygiąda 
2148 zupełnie jak nowa! 27 o

5
T  s » 

3  * 
* 0  „ 
5 0

E. Zieliński,
ineciM ii i ujityi, w K r a l r ó ,  łinih a -B. 39

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
G ra m o fo n y  po 100 i 150  kor. —

koncertowe po 200 i ’300 kur.
P ł y t y  do tychże z polskiemi melo- 

dyami, duże kuncertowe po 6 kor. —  
małe po 3 kor.

^oleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe la m p k i e le k tr y c z n e .

Wykonuje wszelkie mstalacye e le ­
k t r y c z n y c h  d z w o n k ó w , t e le fo ­
n ó w , oraz wszelkie r e p a r a c y t  * za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną s z l i f ie r n ię  s z k ie ł  
o p t y c z n y c h , zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacją wykonuje w przeciągu 24 
godził.. 941 90 o

n a  s e z o n  l e t n i  n a p ó j  c h ł g -  
D Z Ą C Y  B E Z A L K O H O L O W Y poleca

a p t e c z n y
I C J k l E k l l ł l L l A j l L i l i C M I A .  1 £ » „



Nr. 2 14 \v u  w  v ? S  F  O R M A. Nieć

Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów 99

Wszędzie do ne bycia, 2124 5 10 Wszędzie do nabycia.

66
Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuskie
tutki do papierosów

Podziękowanie.
W szystk im , k tó rzy  z powodu śm ierci ś. p. 

Męża m ojego o kaza li mi w nieszczęściu tern 
współczucie , jak o też  tym , k tó rzy  w obrzędzie 
pogrzebowym  w zięli udzia ł, oraz W ieleb. ks. 
W ładysław ow i M ikulskiem u, proboszczowi pa­
ra fii św. K rzyża, prow adzącem u kon d u k t po­
grzebow y, W ieleb . ks. P iu łu tow i Teofilow i Mi- 
dowiczowi. W ieleb. ks. Am brożem u Federow i- 
czowi, przeorowi 0 0 .  Pau linów , W ieleb . ks. 
profesorowi F ilarow i, W ieleb. ks. ka techecie  
Ł ask iem u p rz es jłam  na  te j drodze z serca  pły­
nące Bóg zapłać  !4

J a d ic i( /a  S c h w a rze n b erg -C ze rn io n a  
2342 z dziećm i

czarne nowe, bardzo do­
brej firmy do sprzedania.

K ralów , R ynek główny 24, I  p . 2351 1 8

Pianino

Potrzeba agentów
do zbierania zamówień na wydawnictwa 
religijne i naukowe, wielki pokup mają­
c e .—  Listy adresować: „Ładny dochód 
100“, K raków, poste restante. 2343 1 3

Lekcyj fortepianu
udzie la  2340 1 3

Alfons Ochmański
uczeń Prof. Dia Bylickiego.

Wiadomość: Plac M aryacki l 5, I I  p .

S u . l b j e
m ł o d s z y ,  obeznany dobrze z bufetem, 

potrzebny 2347 i 5

Musiałow cz & Janik, Lwów.

Z. L*amen*dorf
FR Y ZY EK

w K R A K () W IE , ulica Sławkowska 11 
fobok G rand  hotelu) 

poleca się Szanow nej P. T. Publiczności. D la 
Panów  osoDne przybory do golenia. — W yrób 

sztucznych włosów. 2321 1 0 
Z a  d o b rą  o b słu g ę  rę c zy  się.

Winogrona stołowe I"
5 Klg. op łatn ie  z op ak o w an y m  pocztą 3 '60 K 

25 klg. „ „ koleją 15' K
w ysyła  I to o r z a ń s k i  e t H o d ża , O riow ac  

Slavonia. 2348 1 6

Bardzo znaczny dom paryski poszu­
kuje zdolnych zastę­
pco w do odwiedzania odoior- 

ców łakoci, owoców, jarzyn, drobiu, oraz 
kupców świeżego i suchego sera dese­
rowego. Listy: B. L. 3830 Bureau re- 

stant 50, Paris. 2346

P 7 r ,  A r i r t  d ó b r  z i e m s k i c h  w śre- 
• IfcClUOCl rinim wipkn nnleeat  duim wieku poleca się. —
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
„Rządca" Krzeszowice. 2115 15 15

S T A S IS Ł A W  L E Ś N I A K O W I  
ELEKTROM ECHAN IK
Grudzka I. 48, obok kościoła św. Piotra

urządza dzwonki elektryczne.
Za komplcne urządzenie pojedyncze 

12 k o r . z gwarancyą roczną 
Poleca s ę łaskawym względom P. T. 
i pozostaje z wysokiem poważaniem 

2349 1 0

Ulica Grodzka 1. 9.

3 o2212 Najnowsze francuskie

Chromo - Fotoplastikon.
Owarte 

co d z ien n ie  
od godziny 
1 O-ej przed 
połudn. do 
9-ej wiecz. 

N o w o ś ć  !

Przedsta­
wia świat 
i życie w 

naturze.
0C20 wrześn.do 
26 września  b.r.  

do widzenia.

N o w o ś ć  1
Romantyczna podróż:

A t t o j a ,  f i n e ,  Zagrzeb, L o a s t s i t ,  
lErmaistajt L  "■■■■"

zw iedzenie 
kopam i z ło ta

W SCHEMNITZ I KREMNITZ.

icaior
.p a ten t X .  N ie m e c ze k

a p a ra t  w zm acn ia jący  znacznie siłę ogrzew alną 
pieców, 5Oa/0 oszczędności n a  m ate ry a le  opa­
łowym O grzew a pokoje w c iągn  25 m in u t aż 
do sam ej podłogi. Do użycia przy każdym  pie­
cu kaflow ym . M u ltlp llo a to ry  k u on en n t  
w yzysku ją  ciepło p ieca kuchennego do ogrza  

n ia  sąsiedn ich  ubikacyj.
W yłączne  zastępstw o n a  zachodnią G alicyę 

ob jęła  2299 1 8

F a b r y k a  p i e c u  w  k a f l o w y c h
w Dębnikach pud Krakowem

Józefa Niedzwieckiego i Spółki.

prawie nu wy, z poręczeniem, w bardzu 
dobrym stanie, motor benzynowy, 20 
IIP., mający 1 rok, zbudowany przez 
fabryaę motorów Adamsa, kocioł korn- 
walski o powierzchni ogrzew. 17 me­
trów kwadr., o ciśnieniu 6 atm., mający 
3 lata, z należącą do tego maszyną pa­
rowa i ogrzewalnikiem, dalej kocioł 
Dupuis o powierzohni ogrzew. 80 me­
trów Kwadr., 8 atm. ciśnienia, oporzą­
dzony prZez I. Berneńskie Tow. akc fa­
bryki maszyn, wraz z maszyną parową 
ma do sprzedania Ernestyna Kulka w 
Przerowie, kupno i sprzedaz urządzeń 

fabrycznych. 2337 1 3

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA:

Białkowski Am Pamiętniki starego żołnierza wydał W. Tokarz. Kor. 6'—
Paw łow ski G. Dwa głosy, nowele z ilustracjami K. Górskiego. Kor. 3*— , 

w oprawie 4*—.
Gliński K. W Babinie. Powieść z pierwszych lat rzeczypospolltej babińskiej 

2 tom, Kor. 6*— .
Jsske-Choiński T. Różyczki. Powieść na tle stosunków poznańskich. Kor. 3'20.
M ycielskl J. Cztery portrety rodziny Oświęcimów w kościele 0 0 . Franciszka­

nów w Ki śnie. Kilka polskich portretów z końca wieku XVIII. Kor. 1*50.
Smoleński Wł. Konfederacja targowicKa. Kor. 8*— .
Tetmajer K. Na skalnem Podhalu. Kor. 2 60, w oprawie 3 60.
Warchałowski K. Do Parany. Przewodnik dla podróżujących i wychodźców. K l - — .
Wiśniowski J. Dzisiejsi. Wrażenia ze współczesnej liryki polskiej. Kor. 1'20
Zakopane i Tatry. Kalendarzyk tatrzański. Rocznik III z planem Zakopanego 

i Szkicem mapy środkowego pasa północnej strony Tatr w oprawie K 3'— .
I ) o  n a b y c i u  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2335 1 4

Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie

Bluzy jesienne i jedwabne
OWOŚC! se zo n o t  e do przy­

brania sukien i kapeluszy §
polecają po cenach fabrycznych

ZIE1LER &  SPÓŁKA
L im a  A— B. 3336 1 10

Q  g | p 2 e Z e n i e  I Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich magazynów,

PANOWIE!
które tylko na uko łudzą, a w rzeczywistości są sfusze- 

rownne 1 liczą na naiwnych odbiorcow. 2345 l 30
Kto dice mieć palto lub ubrauie zimowe ele­
gant kie. modne, ciepie, lekkie a trwałe, na 
siebie dobrze dopasowane a nie drogie, nieth 
zamówi u Zygmunta Chilli,

krawca w Krakowie, ul. Wielopole I. 3., obok głównej poczty, gdzie zostanie
z całą sumiennością obsłużony.

B A T  Wypożycza się fraki i anglezy. Robi rówmei za ugodą na raty. T & J  
Ńa prowincyę przesyła na żądanie próbki, jako też sposób brania miary.

■ X X X X X ’X5IOIOkX5kX>KXXJIOkX!(OK:

Z a«7iadom ierie.
Podpisani zawiadamiają uprzejm ie-P . T. Publiczność, że

Zakład zegarmistrzowski pana A l e k s a n d r a  S U L IK O W ­
S K IE G O  posiada jedynie i wyłącznie główny Skład zegarków

„ O  JUK. la l G f  A “
Sprowadzając bezpośrednio z fabryki nasze najwyższemi na­
grodami odznaczone zegarki precyzyjne „ O M E G A “ , 
a to w kopertach stalowych, złotych i srebrnych.

Biel (Szwajcarya), 25 listopada 1902 r.

Zarząd fabryki zegarków „0MSfiA“ 
Louis Brandt i ira c .a .

O C O K X X X > 0 0 < X X ^ O < X X )

2327 1 5

K e n 6 ł "»a roślinna tynktura na włosy. 
Przywraca stopniowo kolor od 

blond aż do najciemniejszych.
- N i e z w y k l e  ł a t w y  s p o s ó b  u ż y c i a .  ~ -----

Najlepsza. meszKodliwa, wyprooowana.
PO LECA 2279 3 5

Salon fryzyerski H .  W I S K I D  Y 9 Kraków, Plac Maryacki 
P r o s p e k ty  n a  ż ą d a n ie . O d p r z e d a ją c y m  ra b a t.

^ n t c n i c u m
żdej aptece, d roguery i i w h au d lach  łakoci 
a p o th e k e , W ied eń , I., d te p h a n sp la tz  N r. 8 .

dyetetyczny  środek , wyborny, 
żołądek w zm acniający  likier,
fau ryka: S a n t o n l , T r e n t o -  
B e r l l n .  (Jena flaszk i l kor. 
20 hal. Dostać m ożna w ka- 

G ł ó w n y  s k ł a d :  A l / e  j e .  k  F e l d -
100 44 67

ł v  . A  . A .  * ‘

R .  J D I T M A R
13 ,

2306 1 0
K r a f o ć w ,  l i y n e k  y ł ó a m y  L

POLECA
Lampy wszelkiego rodzaju

I a ta rn ie , lich tarze , p a jąk i, k an d elab ry , sto lik i, e tażery , wazony, fig u ry  i wyroby
m ajolikow e.

Palniki ze siatką do spirytusu
p jd  g w aran cy ą  n ig d y  n iedym iące; m ożna zastosow ać do każdej lam py.

Piece naftowe bez rur i komina
n ied j m iące „C aloriphere D itm ar“ do ogrzew an ia  pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków itp

Piece gazowe w każdej wielkości.

Kuchcie naftowe i spirytusowe
szybko g o tu jące  w różnych w ielkościach.

Kuchnie gazowe
I ż  odpow iednie d la  restau ra to ró w  i w łaśc ic ie li pokoi do śn iad ań , (d la  rychłego odgrze- 

^  w an ia  lub  u trzy m an ia  po traw  w jed n e j tem p era tu rze ).

N a f t ę  m e e k s p l o d u j  ą c ą  salonow ą, oraz p raw dziw ą am erykańską  

, i i T  W  a b o n a m e n c i e ,  j a k  z w y k l e ,  t a n i e j .

Od 5 litró w  wzwyż z odstaw ą do domu.
W y sy łk i n a fty  n a  p ro w ln o y ę  w beczkach, balonach szk lanych  lub cynkowych 

u sk u teczn iam  do każdej s tacy i kolejow ej w e wtorki i piątki.
P o m p k i do  tv y to c zen ia  w y s y ła  s ię  n a  żą d a n ie . C m iy ta n ie !

w  K r a k o w i e ,  u l  G r o d z k a  I. i>0, I  p ię tr o ,

ZDZISŁAW  GRUSZCZYŃSKI
udziela  lekcyj tańców  i p rzy jm uje  zgłoszenia, za sk u tk i k tó rych  ręczy, n ie  w y łączając  n aw et
braKu sm chu, a ciesząc się uznaniem  za dotychczasow ą naukę, pozostanie n ad a l godnym  tegoż
u zn an ia ; swoich zaś P. T. elewów up rasza  o w ydanie  zdan ia  bezstron :ego, a  zarazem  o po­

lecenie go swoim znajom ym . 2154 6 0

WZOROWY ZAKŁAD KEFIROWY
zostający pod dozorem Władzy Sanitarnej w Ki-ttkowie, Rynek 

głów ny Nr 17, II p. i Bracka 4  (Kamienica przechodnia)
poleca 2189 3 3

K e f ir  jako napój dyetetyczno-leczniezy w wielu dolegliwościach. 
S p i z e d a ż  odbywa się na mi.jscu i tam dodaje się sposób użycia.

I D  O  C > O G O  O O O O O O  O O O O  O O O  d x > o o - o o  o *

n Międzynarodowe Towarzystwo Asanacyi
0 „ j & r
l K r a k ó w ,  u l .  ów. G e r t r u d y  l. 7

O p rzeprow adza d c s i n f e k c y c  po chorobach zakaźnych  o każdej porze bez w zględu  n a
dni św iąteczne 2116 5 5

Q  Z ak ład  podejm uje się rów nież kompletnego sprzątania ,  czyszczenia okien i wystaw, za- Q
puszczania podłóg, trzepania dywanów i t. p. po cenach nadzw yczaj przystępnych ,

O
* 0 0 0 0 0 0  a o o o o o o o o o o o o o o o  u  u  o o o «

Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane

Biuro Informacyjne A;S * “;ra
w Krakowie,

ul. K a r m e l i c k a  24,

d l a

spraw wojsao^ch
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkicn sprawach dotyczących służby 
wdjskowtj . sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. — 
Biuro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał­
żeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich

i  t. p.
Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo upo­

ważniony Zakład wojskow o - naukowy i Pensyo-
nat. — Prospekty wysyła na żądane odwrotnie i bezpłatnie. 568 57 o

H M M i  B B B  Ifl

Utrzymanie żołądka zdrowym
polega g łów nie na  u trzy m an iu , p rzyspieszeniu  i u s ta len iu  traw ien ia , a usunięciu  dolegliw ego 
zatw ard zen ia . Używać w tym  celu najw łaściw szego, za dobry uznanego śreńka, ! r a  l to s y  
b a ls a m u  d la  żo łą d k a .  — J e s t  on przyrządzony z najlepszych  ziół leczniczych, podnieca 
a p e ty t ,  przysp iesza traw ien ie  i w yw ołuje łagodne rozw olnienie — ta k ,  z- 
może służyć z na jlep . sku tk iem  do u trzy m an ia  żołądka w n a leży tym  stan ie .

I I 0 ( > ł T 7 P 7 P T I 1 P  I I -Ya w s z y s tk ic h  częśc iach  o p a k o w a n ia  
• • ' - / ^ t l Z i C Z j C j l i C  . . s t ia jd u je  s ię  za  re je s tr , z n a k  o c h ro n n y .
S k ła d  g łó w n y :  A p tek a  B. F I.A G N E R , o. 1 tt. d o sta w c a  d w ora ,

pod „Czarnym orłem-1, PRAGA, Mala S trana  203, róg u licy  Nerudowej.
M T  Wysyła się pocztą et dzień Po o trzym an iu  K 2 -56 w ysyła się w ielką flaszkę, a
po o trzy m an ia  K V-50 m ałą  flaszkę o p ła tn ie  do w szystk ich  s tacy j austro -w ęgier. państw a. 

1008 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych api n»o«i i-t a a

Od t o k u  1868

"  Isczniczo-hygienicznyuh mydeł Bergera —
z fabryki G. Helia i Spółki w Opawie, używ a się w k ra jn  i z ag ran icą  z na jlepszym  skutkiem .

Złoty  m edal, Paryż  1900 r.

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe 
Bergera mydło siarczano-smołuwcowe 
Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe 
Bergera mydło smołowcowe Panama

przeciw  w yrzutom  skórnym  oraz 
dolegliwościom  skórnym

przeciw WBzelkim nieczystościom 
skóry jako mydło do mycia i do 

kąpieli.
Szczególnie u lnbionem i są tak że  n astęp u jące  m ydła: Mydło bensoosowe, mydło boraksowe, 

mydło karbolowe, mydło naftolowo-siai czant  d la  osób nieznoszących woni smołowca, p rzeciw  do­
legliwościom  skórnym ; mydło siarczane, mydło z kwiatem siarkowym i mydło siarczano-piaskowe, 
mydło przeciw piegom, mydło petrosulfowe przeciw  czerwoności tw a rzy  i sw ędzeniu  skóry, oraz 
mydło tanninowe.

Bergera l i s t a  do zębów w tubkach, Ivr. 1 do zw ykłych zębów, Nr. 2 dla palących, je s t 
w ybornym  środkiem  do czyszczenia zębów.
■ W » z y « tk ie  m y a ł a  B e r g e r a  z fa Dostać m ożna w KRAKOWIE w apte-
bryki G H elia i Spółki — od 30 la t  i a th :  F r  Jv, M ik n ck ieg o , M. P ronia ,
rozpowszechnione — m ają  jako  oznakę il W ik to ra  Redyka , L udw ika  Rosenber-
praw dziw ości, odbity  tn  znak  ochronny ga , K aro la  J a n r a , J . M acndzm skiego,
a n a  e tyk iecie  c z e r w o - i y  p o a p i s  *  W iszniew skiego, H. B artm ańsk iego

firm y G. H eli & (Jomp. i  Spółki.
W  składach ap tecznych : F r. Z opoth : i Spó łk i, A. Pachuckiego , A rnolda R e ife ra , jako ież

w każdej aptece w Galicyi. 724 18 24

Główna, wygrana 5 0 . 0 0 0  t o o j p o j n *

n

Loteria kolejowa 
FLUGFn D“

Główna wygrana: 50.000 kor.
1 w y g ran a
1
6 w ygranych 

20 
70 

100 
800 „

9000

po 5000 koron
» 1000 0
n 500 0
n 150 0
n 100 n
n 30 n
n 10

5
n

n
125.000 koron

Cena losu I korona
6 losów 5 kor. 50 hal., 11 losów 

tylko 10 kor
Losy mają tekst polski. Dwa dni 
po ciągnieniu otrzymuje kupujący 

l  wykaz ciągnienia pocztą bezpłatnie.

|  Ciągnienie meodnoalme 5 gm inie 19

9999 w ygranych
Wszystkie wygrane wypłaca się za 

potrąceniem 10°/0 w gotówce.

Losy są  do nabycia: w kan to rach  w ym iany, 
b iu rach  lo tery jnych , trafik ach  i t. d. luo

2283 2 OKantor wymiany 
draci Eibenschutz,

Kraków, B j n e t  g ło w y  5
C h r i f i t o f » h ' a .  l a k i e r

bezwonny, schnie natychmiast .  Paczka kor. 11‘80.
W  K rak ow ie: S zarak i 1 S yn , R y n ek  g ł. I .  6.

W Jaworznie: T. D endera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. K ruppa, 
w Żywcu: J . Danko, w Mielcu: S. B randm ann, R. Anisfeld. 902 17 18 |

- y • w *•
-■ WL.. <3 .

N ajw ięk szy  Z ak ład  pogrzebow y
J s r t i a i  W o l n e g o

jedyny w Krakowie,
posiadający własną faorykę trumien. -  Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa.

Główny sk ład  przy ul. sh. T o m a s z a  1. 4 ,  tu ż  przy  p laua  Szczepańskim , tele fon  
Nr. 331. — F ilia  przy ul. K opern ika 1. 6.

Z akład  u rząd za  pogrzeby od najskrom niejszych  do n a jw span ia lszych  ze zn an ą  ścisłą 
p u n k tualnośc ią , uchy la jąc  pozostałej rodzin ie w szelkie trudy.

Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Eurooy. 
Ceny m ożliwie najn iższe, n a  żądanie  sp ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 2138 33 O

£  Q n Ś l* 5 }tlł a P te k a r s k i  poszuku- 
- je miejsca w aptece w
większem mieście. Bliższych wiadomo­
ści udzieli kadw ański, aptekarz w Trze­

bini. 2339 2 4

Wy k s z t a łc o n a  N ie m k a  poleca się 
do konwersacji. Chodziłaby także 

z panienkami na spacer. Zgłoszenia pod 
„Marya“ przyjmuje Adm. ,.N. Reformy41. 

2320 2 2

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają  154 38 O

Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darm o. — W ysy łk a  dyskretn ie .

U /

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15 28 0

uiż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarud. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamcrstrasse 3.

j j HIieszczanixr‘
pismo krytyczne, poświęcone obronie inte­
resów mieszkańców miast i miasteczek 

w Galicyi.
Umieszcza wyczerpujące artykuły w 

najżywotniejszych kwestyach społe­
cznych i ekonomicznych, oraz wszelkie 
korespondencje z m ast, nie mających 
pisma lokalnego.

Prenumerata roczna 8 kor., kwartal­
na 2 kor.

Adres Redakcji i Administracji: No­
wy Sącz, ul. M atejki 364.

Numera okazowe na żądanie bezpła­
tnie- 2331 2 5

Handel kolonialny z poko­
jami do bniadan

pod firm ą 2304 3 3

W. CHYLEWSKI
w Krakowie, ul. Bracka 13,

poleca wszelkie towary kolonial­
ne, wina, likiery krajowe i zagra­
niczne, oraz świt* wyborną kuchnię. 

Obiady od 30 ci.

A c h n i m s t r a c y a

u i
I M

U
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 

przystępnych

tilapno skaliste
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r . , oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemiontami-1 
i „Skałą Twardowskiego*1 Kamień 
budowlany, brukowy i Szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. ,L61 i Zarząd 
wapienmków w Podgórzu, telefon Nr.

162. 400 16 23

F I R M A

Leona Anisa
J\p((/:ótr, S ła tvh ‘o iv sk a  2 8

(w  pobliżu p lan t)

poleca P. T. Publiczności po niezwykle 
tanich cenach owoce a mianowicie: 

Winogrona Badeńskie kuracyjne, Śliwki 
prawdziwe Bośniackie i węgierskie, Ja­
błka Deserowe Tyrolskie, kompotowe i 
do smażenia (pigwy), Gruszki Bery (ce­
sarskie), Melony (kawony) i Melony 
ananasowe, Brzoskwinie włoskie i wę­
gierskie, Pomidory, Ogórki znajmskie 
kiszone, Kapusie morawską kiszoną, 
Kurniszony, Chrzan węgierski i wszel­

kie inne owoce i jarzyny.
Wysyłki na prowincyę od 5 klg. za 

zaliczką. 2318 2 2

Mład Dlinaiia
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

pi zyjmuje do gufrowania wszelkie 
materye od najwęższych falban do 
150 cm. szerokości i wykonywa je 
z całą starannością, po niskich ce­
nach. Do sukien kloszowo-plisowa- 

nych Zakład udziela formy.
Dla dogodności P. T. Publiczności 

plisowanie przyjmuje magazyn „ F E -  
LK ł A'- Rynek l. 12.

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia 
odwrotną pocztą. 2182 fj 8

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w ie, ul. Jagiellońska

■ I f l  H A  ^  ^

10.

H A R R Y 1-1 ■
I U

Rządca D l ukarni L . K. Górsfc£‘
V  ■ V  f

C T l m d r c ^
E u o k ia

Kraków,


